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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S a nk t-P e tersburg  dnia sierpnia.
f lnia 22 teraźnieyszego s ierpnia ,  w rocznicę  

naynroczyatszey i nayradośnieyszey ilia Rossyi  K o -  
ronacyi  N a y j a ś n i e y s z y c . h  C e s a r s t w a  I c h m o ś ć ,  w Mo* 
sk iewskim W i e l k i m  S u t o r z e  W n ie bow z ię c i a ,  o d ­
p ra wi a ł  L l tu rg i ją  świę tą  W y s o c e  N ay p rz e w ie l e -  
'nieys^y F ila re ty  M e t r o p o l i ta  M o s k i e w s k i :  po 

k toray  skończeniu zaniesione b y ł y  do Pa na  Roga 
** zdrowie  i d ługie życie I c h  C e s a r s k i c h  M o ś c i  i 
«*łego N a y j  a ś n i b y s z e g o  Domu modły ,  w obecności:  

c g o  C k s a k s k i e y  W t s o k c Ś c i  P a n a  W i e i . k i e g o  X i ą -  
^ c i a  M i c h a ł a  P a w ł o w i c z a  i  I c h  C e s a r s k i c h  W y *  

* o k o ś c i  P a ń  W i e l k i c h  X i e z s i c z e k ,  Jaśnie  Ośw ie ­
conego P ,  Moskiewskiego W o jenn ego  J e n e r a ł  G u ­
berna tora ,  W ojennych  i C y w i l n y c h  Urzędn ik ów,  

worzsńs twa ,  znakomi tszych  k a p c ó w ,  i wie lkiego  
'g romadzenia  ludu.  Podczas  podnies ienia  g łosow 
p' pieniu próśb  o d ług ie  lata,  z agrzm ia ły  wys trza-  
y dz ia łowe 101 razy.  W i e c z o r e m  miasto całe  
yło o ś w i e c o n e ,  a w K r e m l i ń s k i c h  ogrodach  ja- 

ertiała wspaniała  i l l u m i n a c y a : l iczba przechadza­
j ą  si? po ogrodach  i naokoło ich pr i e j e ź d ia -  
I ' -ych się w pojazdach była  n sdzwyczayna .  (G.S.P.)  

t , “I  0 *ł»tniego p i ą tk u ,  d. 26 t. m., Lo rd  D urham ,  
Do*łZn*k ta y n#y pieczęci  N. K .  Jm o i  Angiel sk iego,  
s r *  , r ły w “ • d*w yc*»ynem posels twie do J N a y j a -  
i e 8Y“ *«° C e s a r z a  J b g o m o ś c i »  miał  audyenoyą  po- 
. gnania,  w Qa rsk iem -S ie le , u C e s a r z a  J e g o m o ś c i  

J e y m o ś c i .  L a d y  D u rh a m  i P a n n y  
Za 10 ton , có rk i  L o r d a  D u r h a m , m ia ły  po tem 
8Ar-c’ y ‘ złożenia pożegnania N a y j a Ś n i e y s z y m  C e -  
^  s t v v u  I c h m o ś ć ,  k t ó r y m  równ ież  p rzeds tawiane  
c l  Oso^y  or s®»ku L o r d a  D u rh a m .  Po  audyen-  
osHb ’ * Ł a d y  D u r h a m , P a n n y  L a m b to n  4
oV ? °*Lżące  do pose l s tw a ,  o t rzym ały  zaszczyt 

a ^ EG0 C e 8 A r s k i e y  Mości.  — L o rd  
^ Urham  zamiarze  sobie wyjechać  z P etersb u rg a  

c z w a r t e k ,  na s ta tku  p a r o w y m  Cesar-  
m . a  » k t ó r y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczył  prze* 

ć do jego rozrządzeni*.  (J . d. S. P .)  
kol ,e,i 3o s ie rpnia ,  św ię ty  d la  c e r k w i — z 0- 
S^kl07e0fc ‘ processyi  z Ka te d ra ln eg o  Kazańskiego 
s «ru do A l e x a n d r o  N e w s k ie y  La w r y ,  a dla Ros-  
s l « n * ‘, ^°bc*nośc i  W y s o k i c h  Im ie n in  J e g o  C e -  
^  s k i e \  W y s o k o ś c i  N a s t ę p c y ,  C b s a r z e w i c z a  i  

1Kr-KiKGo X i a I e c i a  A l e x  a n d r a  N i k o l a j b w i c z a .  

sion t0C88*y» ta us tanowiona  na pa mią tk ę  odnie- 
d - i  6?°  zv':’y c'Q*ts‘'a nad Szwedami  i z awa rc ia  w 

u sł * w nego Nejsz tadzkiego pokoju,  
oipn, ‘f.^W8?y “ bchnd o d b y w a ł  s i ę ,  z p rzenies ie-  
* w / a  • • Xiążęc ia A l e x a n d r a  Ne  wskiego
i 72a °dzi tnierza do S. P e te rs bu rg a  , 5ogo s i e rpn ia  
§0 iv ,U ’ obecności  C e s a r z a  P i o t r a  W i e l k i e -  
K a t  ®fpóoi*y*za J ftgo Nas t ępczyn i )  Cesarzowa 
*n‘ y tZYRA Łza ,  w dniu  zaślubin W i e l k i e y  X i ę -  
a j 1 *^NNY P i o t r ó w n y ,  ustanowi ła o r d e r  S. A l e ­

rt dr a Newskiego.
dla A E l ż b i e t a  P i o t r Ó w n a  ,  s p r a w i ł a
t f n _r * ' k w i y  P r a w o w i e r n e g o  Z w yc ię źcy  X ią żęc ia  
pocz^tk  ̂ P udovv ( ° k o ł o  35o ooo' rub l i )  ze s rebra ,  
Na V‘ 0  w *e °*rzy  in s nego  7, K o ł y  w a ń s k ic h  k op a ln i .  
tjlelrjruu tvyryty p i z e z  Łomonosowa na p i s  w i e r -

«zo>i ^ 0g,,J " * r P n *® 1770  r o k u i  w  o b e c n o ś c i  C e s a -  
s wiItRYp K a t a r z y n y  W i e i . k i e y  , p r z e n i e s i o n e  t e  
x a n d l  l̂ 7k w ' i B przez Kawalerów o r d e r u  S. A le-  
q  ' ' a  ‘ ■” ewsbiego  , do  w y s t a w i o n e y  p r z e z  J e y

 l|yK'1 '*°ść vvspaBi«łey Soboroey  C e r k w i . ( i ł . / . )
3o „• " ’.^dotniattiy naszych  cz y te ln ik ów ,  źe dnia

t c r p n i a ,  w  d z i e ń  S.  P r a w o w i e r n e g o  X i ą ż ę c i a

A le x a n d ra  N ew sk ieg o , po  sk n ń o z o n e y  p r oc a ss y i  
i  n a b o ż e ń s t w i e  w  N e w s k i e y  Ł a w r z e ,  b ęd z ie  p o ­
s t a w io n a  na  swero  p o d n o ł u  k o l u m n a  , wznosząca  
się k u  p a m ię c i  C e s a r z a  A l e x a n d r a  Igo.

T o  o l b r z y m i e  p r z e d s i ę w z i ę c i e ,  p r z e w y ż s z a ­
j ące  to w sz ys tk o  , c o k o l w i e k  w  t y m  r od za ju  do tą d  
b y ł o  d o k o n a n e m  przez s t a r o ż y t n e  i n o w s z e  n a r o d y ,  
b ę d z ie  p r z y w i e d z i o n e  do s k u t k u ,  za p o ś r z e d n i c t w e m  
6 oc i u  m a c h i n ,  p r z y  p o m o c y  2,000 ż o ł n i e r z y  g w a r -  
d y i ,  w y b r a n y c h  z l i c zby  t y c h ,  k t ó r z y  s łu ż y l i  p o d  
z n a m i o n a m i  t ego  M o n a r c h y ,  k u  c z c i K t ó r e g o  w zn o s i  
a i ę . t en  p o m n i k .

Ż o ł n i e r z a  ci ,  d o w o d z e n i  p r z e z  P .  J e n e r a ł -  
M s j o r a  S z i lu e r a , b ę d ą  zo s tawa l i  w  r o z p o r z ą d z e ­
n i u  G ł ó w n e g o  a r c h i t e k t a  P .  M o n fe ra n a , k t ó r y  
będ z ie  k i e r o w a ł  n i m i , i 4 oo l e p s z y m i  s w o i c h  r o ­
b o t n i k ó w ,  w y b r a n y c h  p r z e s e ń  dla p o s ta w ie n i a  k o ­
lu m n y .

G d y  m a ła  t y l k o  l i cz b a  o s ó b , może  b y d ź  p r z y ­
pu sz cz oną  k u  r y s z t o w a n i o m  , a ż e b y  n ie  p r z e s z k a ­
dzać  d z ia ł a n i u  r o b o t n i k ó w ,  p r z e t o  d la  ż y c z ą c y c h  
w id z i eć  p o d n ie s i e n ie  k o l u m n y ,  w y z n a c z o n e  są: P a ­
ł a c  z i m o w y ,  G ł ó w n y  sz tab,  o raz  M i n i s t e r y a  S p r a w  
c u d z o z i e m s k i c h  i s k a r b u . —  W  t y m  ce lu ,  ma ją  b y d ź  
r o z d a w a n e  w r ó ż n y c h  t y c h  m i e y a c s c h  b i l e ty .

P o d ł u g  don ie s i e n ia  P o c s t y  p ó ł n o c n e y  d n ia  3o 
s i e r p n i a  o go d z i n ie  4 t ay  z p o ł u d n i a ,  w  o b e f c n t ó .  
N a y j a ś n i b y s z e g o  C e s a r z a  Je g o m o śc i  i c a ł e y  F ą -  
mi l i i  C e s a r s k i e y ,  i w o b l i c z u  n i e p o l i c zo n e go  z g r o ­
m a d z e n ia  w id z ó w ,  k o l u m n a  t a  zos tał a p o d n ie s i o n ą  
i po s ta w ion ą .

—  T e a t r  m u r o w a n y )  w  b l i zkośc i  w ł a s n e g o  J e ­
go C e sa r sk ie * .  M o śc i  p e ł ec u ,  N a y w y ź e y  r o z k a z a ­
no  n a z y w a ć  : sd lexandrow skim  , r ó w n i e ż  i p l a c  
p r z e d  n i m  n a z y w a ć  A lexandrow skirn . T e a t r  t en  
o t w a r t y  zos tan ie  p i e r w s z y  r a z  w e  ś rzod ę  d.  3 i  t e-  
r aź n ie ysz ego  s i e r p n i a .

—  K łam stw o  zagran iczney  g a ze ty .  P o m i ę d s y  
g r t ib e m i  o be lg am i ,  co d z i en n i e  p o w t a r z a n e m i  p r z e ­
c i w k o  R o s sy i  w  n i e k t ó r y c h  ga z e t a c h  c u d z o z i e m ­
sk i c h ,  a p o s łu g u j ą c a m i  t y l k o  do  oka z an ia  i ch  n i e -  
w ia d o m o ś c i  i k ł a m s t w a ,  p o c z y t u j e m y  sob ie  za o-  
b o w i ą z e k  , w s k a z a ć  k ł a m l i w e  d o n ie s i e n ie  g a z e t y  
T em p s  dn ia  2 s i e r p n i a  o m n i e t n a n e y  k ł ó t n i ,  k t ó ­
r a  zaszła j t k o b y  w  Talonie  p o m i ę d z y ,  o f i c e r a m i  
r os sy y sk ie y  f lo ty ,  a p o l s k i e m i  w y c h o d c a m i .  S z c z e ­
gó ły ,  k t ó r e  ta gazet*,  c h c ą c  p r z y d a ć  o p o w i a d a n i u  
sw o je m u  w ię c ay  w i a r y ,  w y d r u k o w a ł a  w z g l ę d e m  
s p r a w o w a n i a  8 ' ę  R o s s y y s k i c h  O f f i c e r ó w ,  r ó w n i e ż  
są o b e l ż y w e m i ,  jak i s am o z d a r z e n i e ,  do k t ó r e g o  
one n a l e ż ą ,  a k ł a m l i w e  i zm yś l one .  —  P o l e g a j ą c  
na  ś w i a d e c t w a c h  w i a r y  n a y g o d n i e y s z y c h ,  tu d z ie ż  
na  ś w i a d e c t w i e  s a m y c h  u r z ę d ó w  t u l o ń s k i c h ,  m o ­
ż e m y  z a p e w n i ć  , źe w  czaaie p o b y t u  t a m  C e s a r ­
s k i e go  b r y g u  A c h il le s , n i e  zaszło ż a d n a y  k ł ó t n i  
an i  b i t w y ,  i Je o f f i o e r o w i e  t ego b r y g u ,  nie  t y l ­
k o  v. n iczem n ie  o a r u s z y l i  p u b l i c z n e y  s p o k o y n o -  
ś j i ,  a l e odzo ac za ją ce m się s p r a w o w a n i e m  a w o 'e t n  
u m ie l i  sob ie  zas łuż yć  na  n ay l ep sz e  p r zy ję c i e ,  t u ­
dz ież  z j edn ać  p o w a ż e n i e  i u p r z e y m o ś ć  na y s za na -  
w n i e y a z y c h  p o m i ę d z y  m i e s z k a ń c a m i  T u l o n u  osób.

   ( G . S. P.)
Odessa dn ia  1 y  sierpnia .

D. 17 c z e r w c a  w p o w i a c i e  O r g i e j e w s k i m ,  na  
do sy ć  zna cz n ey  p r z e s t r z e n i ,  b y ł  m oc n y  g r a d ,  w i e l ­
kośc i  k u r z e g o  jaja,  k t ó r y  p o b i ł  w e  w s i a c h  S t r y -  
i z e n a c h ,  K u i ł u c z e n a c h  i P a p a s z e s z ta o h  w j n e g r a d  
i o w o ce ,  na su in rnę,  p o d ł u g  don ie s i e n ia  g os po d a -  
r z y ,  i o ,864  r u b l e ,  a zboża na 6 769 r u b l i  na  g r u n ­
t a c h  w i o s k i  K u r ł u o z e n ,  ( G. O.)



W  i A p o m o ś ć
O d zia łan iach  w D ia r sk im  obwodzie, p r z e ­

ciwko buntownikowi H a m za d  Bokow i.
Dowodzący woyskami  za Kaukazem,  Jene- 

ra ł -Por uczn ik  Baron B ożen  4 ty .  ot rzymał,  około 
d. 20 zeszłego l ipca jedno po drugiem,  ki lka do­
niesień , od zarządzającego Dżarskim obwodem,  
Jene ra ł -M  ajora K a rp o w a  , zawiera jących w sobie 
w iad o m o śc i : iż znajomy Dagestański buntownik 
i wspólnik K a z in iu iiy  , H a m z a d - B c k , z podo­
bnymi sobie wichrzycielami ,6’zaóara B ek iem , zbie­
gami Dżarskimi , nieprzyjaciołami  spokoyności , 
tudzież z bandami  górali  rozmaitych s towarzy­
szeń , zbuntowawszy mieszkańców naszych wio­
sek w górach położonych , w liczbie 2,000 mie­
szkańców , wtargnął  do Dżarskiego o b w o d u ,  i 
bunt  po w szechny ,  pomiędzy wszystkimi Lezgi­
nami rozpostizeni t  , któr zy, wysławszy swoje ro ­
dziny wraz z ca łym dobytkiem w góry,  z nim 
się połączyl i.  H a m z e d -B e k , wzmocniony takiem 
powodzeniem,  z twierdzą Z a k a ta ła m i , wszelkiey 
kommunikacyi  przeszkadzał,  tak dalece,  iż z wie l ­
ką t rudnością papiery  tam przesyłać można by­
ło ; a zbierając przymusem i przes t rachem,  z po­
zostałych w wierności ku  nam Engi łuyskich i Mu-  
ganliriskich w iosek, jazdę, napadnieniem na władz­
two El isuyskie i Szekińską prowincyą zagrażał. 
Jen e ra ł -P o ru czn ik ,  Baron B o żen  4ty ,  dla zniwe­
czenia takowego zamiaru , skoncentrował nap ręd­
ce , pod swoją w o d z ę , na Carskich K ołodcach , 
część woyska regularnego i Gruzyyską milicyą,  
występując  d. 26 lipca nad wieczór z tą siłą ku 
JV1 uganlińskiey p rzep raw ie :  d. 27 woyska się
prz ep ra w i ły  na brzeg lewy  Ałazany , gdzie w 
nocy z 27 na dzień 28 odebrano wiadomość, iż 
H a m z e d -B e k , znaydujący się w ylliabacie, z ty-  
•iącem l u d z i , tudzież z inuemi  bandami  bun to ­
wników  rozproszonych po osadach,  zamyślał,  ca- 
^ m i  si łami przeszkadzać , na prostey drodze, po­
łaszeniu  się oddziału z woyskami  rozłożonemi w 
Ż a k a ta ła c h  , iż oprócz tego,  nie przestaje zgrai  
swojey pomnażać, przyłączając do niey, z Brigi- 
łu ysk ich  i M uganlińskich  osad nabraney jazdy. 
J ene ra ł -P o ru czn ik ,  Baron B o żen  4 t y , pragnąc 
uniknąć  przeszkód, w dążeniu swojem ku  Z a ka -  
ta io m , rozproszyć bandy H a m za d  B e k a , zn iw e­
czyć wszystkie jego przedsięwzięcia,  i nasze dol­
ne osady w uległości u t rzymać,  za zbliże­
niem się ku Al iabatowi  , usta wi ł  woyska w szyk 
bojow'y, ruszył  dla napadnienia na półki  H a m -  
z a d -B e k a , k tóre jednę stronę osady zaymowały; 
lecz za zbl iżeniem się ku buntownikom naszego 
oddziału ,  po kró tk ich  między nimi a naszą kon­
n ą  mi licyą wyst rzałach , H a m za d -B e k  ruszył w 
ucieczkę , i az do wioski B a za ru  b y ł  ściganym w  
czasie tey pogoni wzięto pięciu buntowników 
w  niewolą i k i lku  t rupem położono. Działanio 
to u trzymało w uległości osady. Dnia 29, oddział 
Barona B ożena  połączył  się z woyskami Jenera ł -  
Majo ra  K a rp o w a ,  Sostego za ś ,  nastąpiła 
w y p ra w a  dwóch kolumn woyska regularnego , 
wraz  z milicyą G ru z y y sk ą ,  w liczbie 3,5oo lu­
dzi  z z2tu działami , ku wiosce M uchachom . 
H a m z a d -B e k  , ze zgrają konnych i z częścią p ie­
choty  spo tkał  się z temi woyskami  blisko rze- 
czoney osady, i rozpoczął  z naszą przednią mi li ­
cyą  konną ogień ka rabinowy;  ale trafne w y ­
s trza ły  z dział  naszych pozycyynych, rozproszy­
ł y  tę bandę , z wielką w  zabitych i ranionych 
st ratą;  w tey rozprawie,  w niewolę dziesięciu l u ­
dzi pochsvycono. Bun town ik  H a m za d -B e k  cofnął 
się doM uchachskiego  wąwozu ku osadzieSapuńczy, 
gdzie obwarował  się okopem k a m ie n n y m ,  żeby 
się tym sposobem przed natarczywością woysk 
naszych mógi utrzymać; lecz nazajutrz t. j. dnia 
3 i ,  k iedy się oddział zaczął ku  S a p u ń czy  pomy­
k a ć ,  bun town ik  H a m z a d -B e k  , nie odważył  się 
s tawić czoła naszym walecznym w ojow nikom , 
ze swoją n ikczemną t łuszczą;  po mało znaczą­
cych w y s t r z a ł ach ,  szukał  ocalenia w ucieczce, 
unosząc z sobą zrabowane zdobycze:  wszyscy 
mieszkańcy, którzy należeli do buntu,  przeszli , z 
czołem upokorzonem błagać o przebaczenie , a
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na dowod rzc te lney sk ruchy i żalu, odesław szy 
swoje rodz in y ,  do mieysc dawnieyszych pobytu, 
w yprawil i  się na ściganie H a m z a d -B e k a , i pę­
dzili go M uchachskim  wąwozem,  az ku U y n d y -  
JJahi. P r z y  tern ściganiu mnóstwo Dagestanów 
ubito i zabrano w  niewolą : w liczbie p ier ­
wszych , ut rac i ł  życie, wraz z synem zbiegły 
Diwann yy -Bek  Dżarskiego Obwodowego Rządu 
K o ro -C e to w , w ostatnich zaś ,  poymariy został, 
także zbieg D ż a r s k i , M oiła -C epow  , najb liższy 
wspólnik i związkowy K a z im u łty , k tó ry  przez 
swoję wziętość i w p ływ  wielki  pomiędzy ludem,  
przyczyną b y ł  rokoszu Dźarców w r .  i 83o, ró­
wnie,  jako i w  czasie teraznieyszych rozruchów.  
Ty m  sposobem, blisko 5,000 domow , bez wszel­
kiego k rw i  przelewu,  przywiedzionych sostałó 
do bezwarunkow ey podległości ; a b u n to w n icy , 
k tórzy się więcey , niż w liczbie dw óch tysięcy 
ludzi  rozpostar l i ,  zupełnie rozproszeni  zostali, i, 
poniósłszy znaczną s t ra t ę ,  w  zabitych, ranionych 
i poymanych w niewolą , na przyszłość nie odwa­
żą się tak zuchwale wpadać do Dżarskiego o b w o ­
du, tein bardziey,  iż teraznieyszem postępowaniem 
swojem , zasieli oni pomiędzy sobą, a mieszkań­
cami naszych dzierżaw zobopóluą nienawiść i k rwa-  
wey zemsty żądzę.Katechskie i Macecheskie s towa­
rzyszenia wspólnie z innemi  o przebaczenie błagają i 
przyrzekają,  iż starać się będą, ile możności, zagła­
dzić swoje przes tęps two ,  przez w y d a n ie ,  lub  
też wytępienie znaydujących się u nich band Da- 
geslariskich, opuszczonych od H a m za d -B eka ,  a po­
tem poddadzą się w  zupełną i bezwarunkową po­
dległość. Wszystkie  woyska , składające w y p r a ­
wiony przeciwko buntownikom oddział  wielką 
okazały gorliwość; a na szczególnieyszą zasłuży­
l i  po chwałę :  Gruzyyską mi licyą i wszyscy jey 
naczelnicy , k tórzy się odznaczyli  nieznużonom 
H a m z a d -B e k a  zgrai ściganiem, płosząc kupy roko­
szan wszędzie, gdzie tylko się pokazały,przez co nie­
małą pomocą , do szybkiego wypędzenia H a m za d - 
B eka  i band jego przyczynil i .  [ G .S .P .) .

—   --

TVarszawa d. 13 w rześnia.
Dnia wczoraystego , w świąto lenienia J.  C- 

Mości Cesarzbwiozą Wielkiego Xięeia N asr ęp ef  
Tronu,  i doroczną uroczystość Urodzin J .  C. M o­
ści Wie lk iey  Xięlniczki  O lg i  N i j łoeajewnet ,  JO* 
Feldmarszałek ŻŁiąźę Warszawsk i ,  Namiestnik w 
Króles twie  Polskiem, około godzioy m t e y  przed 
południem ns pokojach Zamkowych przyyraował  
powinszowanie od Członków Rady Adminiat rscyy- 
n a y ,  J ene ra łów ,  Oficerów , Urzędników,  Wład* 
wszelkich i znakomitszych oby wateli.— W  Kości*!* 
Ka ted ra lnym S. Jana  i w Kapl icy  Zatnkowey od­
było się solenne nabożeństwo,  zakończone h y m ­
nem To D eum .— O godzinie 4 t»y z południa w pała­
cu Łazienkowskim XiąJę Namiestnik dawał świetny 
obiad, w czasie którego spełniono ca zdrowie NN> 
P ań s tw a ,  Dostoyuego Solennizanta i całey Nayj*'  
śnieyszey Rodziny.  W  teatrze Narodowym dano bez­
płatne widowisku,  a gdy się zmierzchło domy Rzą­
dowe i wszystkie obywatalskie rzęsisto oświecono* 

Jenerał  Adjutant ,  H r .  Wino en ty  K ra siń ską  
t  synem,  w tych dniach wyjechał  ■ O pinogóry  (1* 
P ete rsb u rg a . ( O. W .)  '

A  V 8 T R T A.
W ie d e ń  dnia sg sierpn ia , 

Nayjsśnieyszy Cesarz raczył  nayłaskawiey 
dozwolić Radcy i t łumaczowi  nadwornemu Józe­
fowi de H a m m e r , noszenia danych mu przez N* 
Ces arza  Wszech Rosayy orderu  S. i ś n n y  z dy«- 
mentauii i krzyża legii honorowey przez Król* 
Francuzów.

J. C. K.  Wysokość  Xiąźę B a y n e r y ,  Y ice -K ró l  
Lombard, .ko - Weneckiego Króles twa i J .  C. K- 
Wysokość  Ą r cy -X ią łę  P a la ty n  W ę g ie r s k i ,  sj*" 
chali aię dnia onegdayszego do W ied n ia .

Ze wszystkich prowincyy Państwa Austrf*®" 
kiego ciągle jeszcze przybywają  deputacye z po­
winszowaniem młodszemu Kró low i  Węgierskiemu 
szczęśliwego uuiknienia zaszłego niebezpieczf” ' 
stwa.



“W  W iedniu , B ryn ie , Pradze Czeskiey, sto- 
'•em w e wszystkich miastach Państwa Anstryac- 
kiego, odprawiają się po kośoiołach dziękczynne 
Modły-r* szczęśliwe od wrócenie od młodszego K ró ­
la V\'zgierskiego niebezpieczeństwa, k tó re  i d u  u* 
tra tą  życia zagrażało. (G. W .)

P a  o « a y.
B erlin  d. 2 8  sierpnia.

Onsgday wyjechał  nadzwycznyny tuteyszy 
Poseł i pełnomocny Mini i ter  przy Dworze Szwedz­
kim do Sztokołmu-, a Cesarsko-fiosayyski Jenera ł -  
Major dowódca 3 ciey brygady gwardyi  piechoty 
K rofstróm  do P e te r s b u r g a .

Przyjechal i  z Drezna-, onegday Cesarsko-Ros- 
syyski Jene ra ł  Major F red erik s} dz i s i ay , P t n  
W a tzdorff Król*wsko-Saski  Jene ra ł  Porucznik ,  
Pełnomocny Minister i nsdzwyczeyny Poaeł przy 
•dworze luteyszym.

W  tygodniu od 2 6  do 3i sierpnia b. r. uro­
dziło się lu 7 9  c h ł o p c ó w ,  a 1 0 0  dziewcząt,  razstn 
• 7 9  dz eci ; umar ło 38 mężozyzu , 2 7  kobiet  , 86 
dzieci, razem i 5 i osób; więcey się urodziło, niż u- 
•Darło 2 8  osób.

Rok u przeszłego w tygodniu óu 3 7  sierpnia 
do 2  września,  urodziło się 86 c h ł o p c ó w , d z i e w ­
cząt, razem i5g dzieci; umar ło  43 mężczyzn, 2 9  
kobiet i 8 6  dzieci, razecn 1 7 6  osób; więcey lima 1 - 
ł°> niż się urodziło 1 9  osób.

— D nia 2  września. —
Obóz koło  miasteczka leltow >  zajął jeden 

korpus woyska,  dni* 7  września połączy się Pocz­
damska załoga z tuteyszą , a dnia 9  września na­
stąpi wielka parada w obecności do«toynych^ c u ­
dzoziemców, między którymi  wymieoiają Xięcia 
Cambridge i X:ęcja fF ith tlm a  Bruoswiekiego,  
również wielu obcych Jenerałów;  dnia 1 0  rozpo­
czną się wielkie manewr*, do wspomnionyoh od­
działów przyłączą się wtenczas korpusy z M agde­
burga i Szczecina przybyłe .

Z a p r o w a d z e n i e  linii u legra f i c tney  powolnym 
postępuje krokiem; w tym celu wysłano ztąd do 
Renu  Majora Oesel. f i . I V . ')

N  I B M O Y.
F rankfort 25 sierpnia.

Rząd Hannowarsk i  podał  do zgromadzenia 
Związkowego propozyeyą, aby, dla ożywiania han ­
dlu Niemieckiego i z*tamowani* p rzem y cm  , za­
chowano tę zasadę, ża w pr*wdr>e każde Państwo 
Związkowe ma prawo pob er»ć cło t ranzytowe 
od wszelkich przez jag® kray przechodzących to­
warów , ale jednak powinno bydź ustanowione 
pewne maximum , zastosowaue do wagi towarow 
i o d l e g ł o ś c i  mieysc, z k tórych pochodzą;  tudzież 
*e opłata drogowego,  mostowego i inne opłaty,  
ustanowione bydź powinny podług jednakowych 
prawideł .  W  dalszey swojay propozycyi  żąda H an-  
notver, ażeby się naradzono: czy m a  bydz pobie­
rana opłata k o D s u m p c y y n a  od produk tów w k r a ­
jach Niemieckich wyrabianych,  czy od surowych 
materyałow , azozególoiey od pr tedmiotów pier­
wszych p o t r z e b ,  z jednego krajn do drugiego p rz e ­
wożonych , lub  czy tylko pierwszeństwo im nad 
tagraniczuemi  udzielić. Propozycye te odesłano 
do Kommissyi  Zgromadzenia Związkowego.

D arm sztad s5 sierpnia.
Xią! ę  K a ro l , drugi  syn W ie lk ieg o  Xięoia, 

ma opuścić Aust ryacką  służbę, gdzie jest Pólko* 
Wnikiem, i weyśdź do naszego woyska.

Zweibriicken z5 sierpnia.
W c z o r a y  ratio przetrząsano mieszkanie r o ­

dziny P. W ir th  w H am bu rgu ,  i zabrano wiele e- 
Xemplarzy pisemka p o d t y t u ł e m :  P olityczna  re­
fo rm a  iyiemiec, przez tegoż P. W ir th  wydanego.

S ztu ttgard  2  września.
W  calem Króle s twie  W ir te mbe rg ski em  b ę ­

dzie urządzona milicya krajowa z ludzi zdolnych 
do broni  od lat 20 do 5o mających. Król  Jm ć  miał  
juz potwierdzić statute toy milioyi. Obywatele,  
^ m i l i c y i  służyć obowiązani,  otrzymają p ra wo ho ­
norowe noszenia broni ,  co dotąd tylko regulsrne- 
tnu woysku było doiwolonem.

Od brzegów M enu 4 września.
Dnia i  b. m. przyjechał do Koblenz B e lg i j ­

ski Poseł przy Dworze Rzymskim, V ice-H r. F r-  
lain X I V , a następnego dnia udał się w  dalszą 
podróż, (fi. IV .) __________

S z w a y c a k y a .
L ucerna  d. 24 sierpnia.

W  dniu i 5 b. m. przybył tu Pan Chateau-  
briand. Udał się oa górę S. Gotharda, zkąd wkrót­
ce jest spodziewany , i, jak mówią, ma pojechać 
do W ło c h ,  gdzie przez zimę zabawi.

Rada municypalna w L auzann ie  postanowi­
ła odbywać pubiiosnie swoje posiedzenia, z cze-  
go dla mieszkańców anaozne wyniknąć mogą u* 
lepizeni*. f i .  W.)

F  *  A I* « T A.
P a ry ł dnia 2 8  sierpnia.

Dziennik Tem ps  pisze: „Karoliści są zajęoi 
wiadomością o przypadku Xiężney B e r r y , pod któ­
rą jadącą konno w W andei, koń wpadł do dołu, 
przez co wywichnęła rękę.” Tenże dziennik po­
twierdza, że rząd Angielski dał do zrozumienia 
R rólewskiey rodzinie w H oly rood, żeby opuściła 
kray YVielkiey Brytanii, i  że się ma udać, nie do 
Hiszpanii, lecz do S tyry i. . .

L u g d im  zbiera wielką składkę na przyjęcie 
P. Odillon B arro t, który ma bronić przed żądam 
przysięgłych tamecznego redaktora dziennika Pre-  
curseur.

Do H avre  zawinął wozora okręt po dwuna-
stodoiowey żegludze z wyspy Terceiry, mając ban­
derę Królowey Portugalii Donny M ary i.

W  Anglii tworzą jazdę z samych wychodź­
ców, która w jak naykrótszym czasie ma bydź w y ­
słaną do Porto.

— D nia  ag —
Mówią, Se X ią łę  Talleyrand  wygotował no­

w y  protokół, który ma za przybyciem swojćm do 
Londynu  przedstawić Konfsrencyi.

Dziś upływa termin, wyznaczony od mini­
stra A rgout do opuszczenia P a ry la  przez b y łe ­
go Xięcia Bruoswiekiego. W szyscy jego zagra­
niczni ajenci odebrali podobny rozkaz. Mówią* 
j£ ten środek użyty został, w  skutek przedsta­
wień sprawującego tu interessa gabinetu Hanno— 
werskiego. Minister A rg o u t  zapewnił tegoż, itt 
rząd Francuzki niczego uie zaniedba, aby zoiwe-  
czyć plany X ię c ia , chcącego zamięszać spokoy-  
ność Xięztwa Brunświokiego. Słychać , £e ten 
Xiążę ma *>9 “ dać do Szwaycaryi.

Donoszą a J \izzy  pod d. 18 b. m . , że rząd 
Ssrdyński nie zniósł bynaymniey tamectnegoKaro- 
listowskiego komitetu; gdyż ten tylko zmienił 
mieysce i dni swoich posiedzeń.

Na mooy zapadłego wczoray wyroku, T ow a­
rzystwo Symooistów rozwiązane zostało, a ich na­
czelnik E n fa n iin , równie jak D uvtyrier  i Che­
valier skazani na jednorooane więzienie, i zapła­
cenie po 1000 franków kary.

Zawiązuje się tu tow arzystw o, którego ce­
lem jest założenie instytutu w Afryce, który się 
zaymie rozszerzaniem przyjacielskich i handlo­
wych stosunków z mieszkańcami środkowey A -  
fryki.

__ D nia 0 0  —
Wczora Królewska rodzina wyjechała t  

St. Cloud do N eu illy .
Mówią, że Posłowie różnych Dworów na­

legali na oddalenie byłego Xięcia Bruoświckiego.
W  tych dniach pokazała się banda Szuanówł 

w bliskości K .^ites, która na pobliskie wsie na-

^ Dziennik ftevenant obrachował, że od 4  ty­
godni zapadłe wyroki za nadużycia wolności dru­
ku, wyznaczyły już 48o miesięcy uwięzienia.

Drugi tom dzieła PE ducation progressive Pa­
ni 'Necker de Saussure, wyszedł już z druku.

Dnia 17 b. m. zapalił któś pastwisko nieda­
leko B o rd e a u x , płomień tak nagle się rozsze­
rzył, łe  dwie trzody owiec nie miały czasu raj; 
towsć się, i obie w płomieniach zginęły.



K ontr -ad mirt ł  D ucrest de F  illeneuve  ud*je 
s ię do Brazyli i ,  dla objęcia kormnendy zuaydnją- 
c e y  się tam naszey stacyi moraktey.

Dziennik R evolution  nowe zrobi! odkrycie:  
wyja wia  on przyczyny,  dla których ministrowie  
ociągają się ze zwołaniem izb: Pan L a fi t te ,  po o- 
głoszeoiu P a r y ż a  w stanie oblężenia, iniał otrzy-  
mać podpisy i 3o deputowanych,  przystępujących  
do oppozycyi  z warunkiem, aby ich imion przed 
otworzeniem posiedzenia nie ogłaszał , i tylko w 
t*kim razie, jeżeli ministrowie w tym samym du­
chu postępować będą.

Na cholerę umarło wczoray 54 oiób,  a zatem 
8 osób mniey ,  niż onagday.

Chłopiec  okrę towy w H a vre  z narażeniem 
swego życia , wyratowa ł  troje d z i e c i , które zo 
statku w morze wpadły.  Gdy [kię dziwiono jego 
poświęceniu  się, odpowiedział: , , umiem pływać  i 
miałem tę p e w n o ś ć ,  że ich wyratuję.” Prefekt  
N iS szey  S ekw a n y  przesłał  mu nagrodę i przed­
s tawi ł  ministrowi do medalu.

Donoszą z B ru xe lli,  źe K r ó l  L eopold  po«ta- 
n o w i ł  nie przyytsować nadal wyższych obcych o- 
i i c erów  do woyska Belgiyskiego.

D zien n ik  N a tio n a l  pisze, że minister wnyny  
polec i ł  władzom różnych departamentów, śledzić 
zagranicznych ajentów/,  którzy zasięgają wiado­
mości o sile wojenney francnzkiey.

W  ministeryum morskiem zapewniają , że 
wszystkie okręty,  które w Cherbourgu  zostały u- 
zbrojone, w celu udania się na S k a ld ę , odebrały  
rozk az , aby popłynęły  do T u lo n u , gdzie ciągle  
największa  panuje czynność.

Izba handlowa została zawiadomioną, o roz­
porządzeniu rządu Hiszpańskiego,  w skutek któ­
rego miasto K a d y x  przestało bydź wolnym pot tern.

Pomimo dżdżystego czasu, na wczorayszych  
wyśc igac h konnych znaydowało się wie lu spe-  
ktatorów , między innemi Xiążę  Orleanu, 2000 
franków nagrody wyznaczonych było za dwurszow y  
obieg C ham p de M a rs ,  którą czteroletni do K r ó ­
la należący koń P a m e la  wygrał .  Drugą osg r a -  
dę, to jest puhar wartujący 600 franków, wygrał  
za jednorazowy obieg C ham p de M a rs  czter letni  
koń T iberius, lorda Seym our, wygrał  prócz te ­
go 5oo franków w wyśc igach z młodą Pam elą  
Pana D edion. Następne wyścigi  o królewskie  
nagrody odbędą się w dniu 1 września, na któ 
rych  cała królewska rodzina będzie przytomna.

W i e l u  cz łonków oppozycyi  naradzało się w 
ostatnich dniach u P. L a fi t te  nad sposobami, ja- 
kiemiby można nakłonić Króla do nayśpieszniey-  
szego zwołania izb.

W  dzisiejszym Jo u rn a l du C om m erce  czyta-  
my: ,,Zdawało się, za po ostatniey rozmowie,  któ­
rą X iążę  T a lle y ra n d  dnia 27 b. m. miał z K r ó ­
lem, dyplomatyk ten powróci  do L o n d y n u 1, ma on 
jedosk niejaki cz»s jeszcze pozostać, zapewne aż 
do przybycia hrabiego Sebastian i, którego, X i ą ł ę  
prawic  w zupełności  zastępuje; hr. A rg o u t  bo­
wiem,  któremu sprawy zagraniczne tymczssowo  
aą powierzone,  znosi się względem nich codzien­
nie z iXięc iem T a lleyra n d .

Xiążą  M o r te m a r t  ma wkrótce wyda ć  uspra­
wiedl iw ien ia  swego postępowania w dniu 29 lip 
ca i 83o roku, gdy przybył z poleceniami K aro la  
X  na ratusz Paryzki ,  a których wypełnić  mu nie-  
dozwolono,  tudzież względem powodów,  które go 
skłoniły  do podania się do dy mi ssy i  po powrocie  z 
P etersb u rg a .

Uczniom uniwersyteckim,rodem z Prus*, k t ó ­
rzy  tu kosztem rządu sw ego nauki ^lobierająj w ła ­
dze Pruskie nakazały powrócić  do oyczyzny.

—  D nia  3 /  —
C onstitu łionnel donosi , łe  Ib ra h im  Basza, 0-  

panowawezy D am aszek, z*jął g łówną kwaterę w  
B a lb eku . Na początku lipc* połączył* się armia 
Turecka na równinach A n tio ch ii, a Jbrah im  o- 
puśoił  B a lb ek , udając się śpitsznemi marszami do 
A l e p u , jego przednia straż składa się z 7 do 8 
tyaięoy.

Anglia i F r a n c y *  usiłują wspólnie,  wyjednać  
amnestyą dla wychod źców Hiszpańskich,  s le  ga­
b i n e t  M adrycki nie okasoje do tego skłonności .

W  M a r s y li i  budują terez 5 s t stków psro- 
w y c h  o i 5o b e c z k a c h , dla utrzymania ciągłego 
związku na morzn między B o rd ea u x , Bilbao, Ko- 
ru n n ą  O parto, L isboną, K a d yxe m , Gibraltarern> 
M alagą , Barcelloną, C ettą  i H avrem . Drugs li' 
nia związkowa założona będzie między ostatniefli 
miastem i H a m b u rg iem , a to znowu jest w związ­
ku z parowami statkami miasta L ubeki, które p ł y ­
wają do P etersburga .

Paa B c r r y e r  zaymuje się w więzisniu s* 
N a n te s  wypracowaniem P am iętn ika , który dru­
kiem m* ogłosić.  W  tem dziełku broni swe po­
stępowania i skreśla stan Francyi .

F e l i x  A v r il , członek pawnego towarzystwa,  
został wczoray w pałacu sprawiedl iwości  podczas 
toku processu Symonistów aresztowanym: jest on 
obwiniony o uczęstnictwo zamachu pr ie c iw rzą­
dowi.  { f i .W )

A N 6  Ł  I  A.
L o n d yn  dnia  o5 sierpnia .

Jedno z tuteyszych pism wyraża:— „ W  mie* 
siąen lutym r. b. Józef  B o n a p a rte  pisał do rzą­
du Angie lskiego,  wynurzając życzenie udania się 
w prywatnym interessie na stały ląd .Europy, żą­
dał oświadczenia się rządowego w tey mierze, H r a ­
bi* G rey  odpisując, zapewni ł  o zgodnych całego 
Ministeryum chęcisch z jego życzeniami, i przy ­
rzekł  uzyć wszelkich sił ,  aby mu tę  podróż przy­
jemną i korzystną uczynić.

— D n ia  28 —
W i e ś ć  o zmianie Ministeryum jeszcze się u* 

trzymuje,  ale nie zasługuje na żadną wiarę.
Jeden z g łó w ny ch ajentów w H olyrood, któ 

ry tu od ki lku dni hawił ,  wyjechał  nagle do H -  
dym burga.

— D n ia  up —
Liczba wyb orców  w L iverpoo /u , msjącera 

2o3,ooo mieszkańców, wynos ić  może 10,000 osób. 
W  Glasgowie zapissło się 7024 wy boi có w.

— D nia  5 i ■—
W c z o r a y  w wieczór Xią£ę  S ussex  od wie ­

dził  Króla w S t-Ja m es. Utrzymują , iz taszło 
trwałe  pojednanie między braćmi.

Lord M in to , Poseł  nasz nadzwyezsyny przy 
Dworze  Berl ińskim,  wyjechał  dziś r PT oolivich na 
statku parowym Conftance  do B erlina .

O w yp rawie  D on P edra  utrzyrnu-s się tu 
ciągle nadzieja pomyślnych skutków; j«go rozpo­
rządzenia w Oporto  mają bydź wyborne; 200 dział  
broni miasto.

Pos łowi* Francuzki  i Bawaraki mieli  wczo­
ray narady z Lordem P alm erston.

Margrabia P alm ella  ma w tych dniach w y ­
jechać do Porto.

Dziennik Globe donosi,  że podług pe wnyc h  
wiadomości ,  dzień a4 sierpnia* jako rocznica kon-  
s tytucyi ,  miał bydz' przeznaczony do uderzenia na 
Oportoj ale miano nadzieję, źe Miguel iści  odpar­
ci zostaną. W e w n ą t r z  kraju duchówui  wie lki  
w p ł y w  na pospólstwo wywierają.  Między wiolą  
przybyłymi  cudzoziemcami znajdował  się Półko-  
wnik A ch illes  M u ra t,  który Don P edrow i of ia­
rował  swe usługi.  Półkowaik  H odges, dowodna  
Brytsńskiego batalionu, posunięty został na s to­
pień Jenerała brygady, f i .  FF.)

B z e c z v  N i d e r l a n d z k i e .
H a g a  dn ia  z 5 sierpnia .

Kr óle ws ko- Pruik i  Pose ł  przy tutejszym D w o ­
rze Hrabia M a ltza n , przybył tu wczoray ze swoją 
rodziną i wysiadł  w hotelu B el/e -V u e .

W  M a strych c ie  rozdawano d. 24 b. m, krzyże 
pomiędzy woyskowych tamecznego garnizonu.

B r e d a  27 sierpn ia .
Hollandya przybiera postswę wojenną. Każdy 

Hollander  bezdzietny,  aź do 48 lat, ozy żonaty, 
c z y n i e ,  należeć musi do landwerów lub innego 
w o y s k a ,  albo^dać za siebie za stępcę ,  którego tu 
za 1000 zł.  trudno dostać. Spodziewamy «ię co 
chw i la  rozpoczęcia kroków nieprzyjacielskich,  cze­
go też sobie życzymy:  dotychczasowy bowiem stan 
niepewnośoi  i c iągłe uzbrajania, już nam się sprzy­
krzyły.

D O D A T E K
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W iln o  d n ia  y  W r z e ś n i a  v. s. «8 5 a ro k u .

W  p r z e i z ł y  w t o r e k  d r u g a  d y w i z y a ,  s tojąca 
d o tą d  w obozie pod R e y e n , z r o b i ł a  w o je n n e  p o ­
ru sz e n ie  przez  O s te r h o u t  k u  D o r s t . W  obozie 
w y s t a w i o n y  zoswł  do m dl* c h o r u j ą c y c h  żo ł n ie rzy  
n« ch o l e r ę .  X ią ź e  F e l d m a r s z a ł e k  zw ie dz i ł  t a k o w y  
i o św ia dc z y ł  j e n e r a l n e m u  s z t a b o w e m u  l e k a r z o w i  
obozu ,  P a n u  K e r s t , sw c j e  za dow olen ie .

B m x e t l a  d. 25 s ie rp n ia .
J a ł m u ż m k  K r ó l o w e y ,  A b b e  B a u c q u e a n  d e  

F i l l e r a y e ,  n im  został  d u c h o w n y m ,  b y ł  p i e r w i e y  
i o n a ty r n .  .

D n ia  23 b.  m.  w y s ł a n o  % A n tw e r p i i  oddz iał  
z 5oo ludzi  zł  , żony do za k ła d u  10 p ó ł z u  p i e c h o ­
t y ,  j ako  k o n ty n g e n a  z p r o w i n c y i  A n t w e r p a k i e y .

P i ę k n y  A m e r y k a ń s k i  t r z y m a s z t o w y  o k r ę t ,  
p r z y w i ó z ł  7000 bel  k a w y ;  z F le s s y n g i  uda  się do 
H o l l a n d y i ,  gdzie k a w a  droższa jest,  n iż  u nas.

P od cza s  b u r z y  na d n i u  i 5 b.  m.  w H u y , u-  
d e r z y ł  p i o r u n  5 r a z y  raz  po r a t  i j ednego  c z ł o ­
w i e k a  zab i ł .

Spos t rzeżono  t u  w i e l k ą  ś m i e r t e l n o ś ć  międ zy  
j a s k ó łk a m i  i k r u k a m i ;  oo eg d a y  zna leziono w o- 
g r odz ie  2 o * t u z d e c h ł y c h  k r u k ó w .

G az e ta  M o n i te u r  B e ig e  wesz ła  t a kże  w  s z r a n ­
k i ,  d la  wa l c ze n i a  z dz i e n n ik a m i  f r a n c u z k i e m i i  „ N i e ­
k t ó r e  ga ze ty  p a r y z k i e ,  m ó w i  ona,  zbogacają  się 
często k o r r e s p o n d e n c y a m i  z B r u x e l l i ,  w k t ó r y c h  
w i e l e  Śmiesznych  k ł » m r t w  zachodz i .  T a k  n a p r z y -  
k ł a d :  d z i i n n i k  T e m p s  za w ie r a  udz ielone mu  p i ­
sm o  s B r u x e l l i ,  k t ó r e  naybzzzasadn iayaze ra i  f a k ta -  
roi i n a y d z iw a c z o i e y s z e m i  b a y k a m i  j*st n a p e ł n i o ­
ne.  O b r a ż a ł b y m  z d r o w y  r ozs ąd ek  B e ig iy c z y k ó  w,  
g d y b y m  te n iedorzecznośc i  zb i ja ł ,  k t ó r e  są z m y ­
ś lone p rzez ludzi ,  k tó r zy ,  ani  k r a j u ,  ani  osób nie 
znają,  o k t ó r y c h  m ó w i ą  Czas jest,  aby  d z i e n n i ­
k i ,  k t ó r y c h  ion z i n n y c h  wzg lędów jes t  p o w a ­
żny  i u m i a r k o w a n y ,  z więks zą  os t rożn ośc ią  po d o ­
b n e  p r z y y m o w a ł y  k o r r e s p o n d e n e y e ,  g d y ż  p o m i ­
mo i c h  n i e s t o s o w n o ś c i ,  b y w a j ą  c z ę s to k ro ć  ź r ó ­
d łe m ,  s k t ó r y c h  g az e t y  nasze o b w i n i e n i a  r z ą d u  
c z e r pa ją . ”

D noszą z H a g i  l is ty  p r y w a t n e ,  £e po s ła no  
r ozk az  P r o k u r a t o r o w i  K r ó l e w s k i e m u  w  L u x e m -  
b u r g u ,  a b y  r o z p o e r ą ł  p o s t ę p o w a n i e  k r y m m a l o e  
p r z e c i w  P a n u  T h o r n  w l en  sam s p o s ó b ,  w j aki  
po s t ą p io n o  p r z e c i w  u w i ę z i o n y m  z  b a n d y  T o r n a - 
h a  w N a m u r .

D zi e n n ik  I n d e p e n d a n t  donosi ,  iż 3 d y w iz y a  
w o y s k a  o b s e r w a c y y o e g o  m a  b y d ź  śc iąg n i on a  z 
F l f . od r y i ,  a i n c e y  d y w i z y i  o b r o n a  t e y  części  k r a ­
ju  ma b y d ź  p o r u ez u n ą .  S ł y c h a ć ,  iż j e n e r a ł  M e l ­
lo n  o b e y m u j e  n a c z e ln e  d o w ó d z t w o  t ego  k o r p u s u .

_  U n ia  28 —
K r ó l  z oko l i cznośc i  sw o ic h  za ś lu b i a  u ł a s k a ­

w i ł  2 i 5  w i ę ź n i ó w ;  w p i e r w s z e y  k a t e g o r y i  zo ay -  
du je  się b y ł y  P u ł k o w n i k  B o r r e m a n n s , o s t a tn i  > 
w ię ź n ió w  p o l i t y c z n y c h ,  k t ó r z y  b y l i  za m k n ię c i .

D n ia  27 P os e ł  F r a n c u z k i  H r .  L a to u r ~ M .a u - 
b o u rg  w y j e c h a ł  zt ąd  do A n tw e r p i i .

Doświadczen ia  z dz ia ł a m i  b . m b o w e n i i  w y n a ­
l a z k u  P a n a  P a ix h a n s  w aż n e  ok az a ł y  s k u t k i ;  R o z ­
poczę to  doś w ia d cz en ia  na dzia le ,  10 cal i  ś r e d n i c y  
m a ją c em  ; w y r z u o o n a  k u l a  doszła  n a d a w y c z a y o e y  
od leg łoś c i ,  nie  zbacza jąc  b y n a y m n i e y  od ce lo ;  t en 
sam w y p a d e k  b y ł * z  dzia ł a  8 c a l o w e y  ś r e d n i c y .  
Niepr?es»dz»j^( j  , k u le  r zuco ne  p rz e ch o d z i ły  3 ,000 
r r f t r ó w .  A l e  t iaydz ie ln ieyszym zni szczen ia  ś r o d ­
k i e m  ok az a ł y  się k a r t a c z e  z t a k ie go  dzia ł a  r zu c o n e .  
P u s z k a  w aż ąe a  59 k i l . ,  n a p e ł n i o n a  545  k u l a m i ,  
p r z e ra ż a j ą c e  s p r a w i ł a  s k u t k i .

M i n i s t e r  w o y n y  J e n e r a ł  E v a i n , u d a ł  s ię  w  
t y c h  d n i a c h  z F r a n c u z k i m  P u ł k o w n i k i e m  P a i x ­
h a n s  do A n tw e r p i i .  P o w r ó c i ł  wc z o ra y ,  a P u ł k o w ­
n ik  pozos tał  dla  ćw ic z e n ia  a r t y l l e r z y s t ó w  w p o s t ę ­
p o w a n i u  z dz ia ł a m i  jego w y n a l a z k u .  ( G . W i)

P o r t u g a l i a .
L is b o n a  d n ia  <7 s ie rp n ia .

D o n  P e d r o , będąc za p ew n e  f a ł s z y w i e  z a w i a ­

d o m i o n y m  , że część  k a w a l e r y i  d r u g i e y  d y w i e y i  
p od  d o w ó d z t w e m  j e n e r a ł a  P a r o a s ,  m ia ł a  e h ę ć  
p r ze yś c i a  do n iego,  r o zk a za ł  j e n e r a ło w i  F i l la f lo r , 
d n ia  7 b.  m.  we  3ooo w oy sk a  u d e r z y ć  na 2gą 7000 
m o c n ą  dy w iz y ą ,  a b y  dać  sposobność  o w e y  k a w a ­
l e r y i  do s p e ł n i e n i a  j ey życ zeń .  G d y  ta d y w i -  
*ya n ie  bez  s t r a t y  s t a n o w i s k o  s w e  p r z y  S a n to -  
R o d o n d  o p u ś c i ł a ,  p r z y b y ł  h r a b i a  P i l l a f to r  na  
mie ys c e  , gdz ie  p r ze y śc ie  k a w a l e r y i  mia ło  b y d ź  
u sk u t e o zn io ne .  K a p i t a n  R e b o c h o , k t ó r y  d o w o ­
dz i ł  p r z e d n i ą  s t r ażą  h r a b i  V i l l a f l o r ,  czy  p r zez  
p o w s z e c h n y  p r z e s t r a c h ,  czy  też,  ze n ie  w ie dz ia ł  o 
t a j e m n y m  zam ia rze ,  ro zk a za ł  odw-rot ,  co w p r a w i ­
ło  w o y s k o  w n ie ład ,  k t ó r e m u  F i l la f lo r  n ie  z d o ­
ł a ł  zapob iedz .  J e n e r a ł  P a v o a s  o d zy s k a ł  na n o w o  
s t r a c o n e  mieysca ,  i d w a  dzia ła  za bra ł .  B i t w a  t a  
ko sz to w ał a  D o n P e d r a  3oo ludzi  w z a b i t y c h ,  r a ­
n i o n y c h , l u b  w n ie w o l ą  w z ię ty c h .M ię d z y  r an io n y m * 
pró cz  i n n y c h  w \ ż * z y c h  o f f  c e r ó w  znay du je  się j e n e ­
r a ł  F  il ia / lo r .  D o i a  10 u d e r z y ł  S a r to r iu s  d w i e m a  
f r e g a t a m i  i d w o m a  l e kk ie ru i  o k r ę t a m i  na  f lo tę  n a ­
s z ą ,  j e d n a k  bez s z cz eg ó l ny c h  s k u t k ó w ,  p oc z em  
f lota  w r ó c i ł a  na T a g .  J e n e r a ł  p o r u c z n i k  P e r o  
d a  R y o a ,  k t ó r y  d o w o d z i  p r z e d  O p o r to , ma  p o d  
sobą  20,000 w o y s k a ,  spodz ie  w a m y s i ę  p r ze to  w k r ó t ­
ce b i t w y .  [ G .W .)

O g ł o s z e n i a .
1 O d M iń sk ie g o  G ubern .ia lnego  R z ą d u  o g ła ­

sza  s ię , i i  na  u zy sk a n ie  ro z lra co n e y  p r z e z  b y łeg o  
M iń sk ie g o  P o w ia to w e g o  K a z n a c ze ja  R a d c ę  H o ­
norow ego  i  K a w a le r a  J a n a  sy n a  S te fa n a  S n i tk i  
ska rb o w ey  su m m y  i  w ła sn o śc i , p r z e d a w a ć  s ię  b ę ­
d z ie  w  ty m  R z ą d z ie  z  p u b lic zn e g o  ta r g u  n a le ż ą ­
c y  do teg o  S n i tk i  fo lw a r k  T iv o l i , b e z  w ło śc ia n , 
p o b u d o w a n y  z a  m ia s te m  M iń s k ie m  n a  m ie s k ie y  
z ie m i ,  z a  k tó rą  p ła c i  s ię  co ro czn ie  c z y n s zu  2o5  
r u b l i  a s s y g n ą c y a m i , z d r e w n ia n y m  d o m e m , oce­
n io n y m  4 10 ru b . i  in n y m  e k o n o m iczn em  za b u d o ­
w a n ie m , m e b la m i i  g o sp o d a rsk ie m i r z e c z a m i,  o -  
c e n io n e m i  3 2 0  r u b l i  4  k o p ie je k ,  ow o co w em i d r ze ­
w a m i o c e n io n e m i  6 7  r u b l i  20  kop . , i  z a s ia n e  
o z im in ą  ;  ja k o w e g o  f o l w a r k u  szc zeg ó ło w e  o p isa ­
n ie  z  o cen ką  o b ja w io n e  b ę d z ie  k u p u ją c y m  p r z y  
ta rg a c h , Z a c z e m  ż y c z ą c y  k u p ić  ta k o w y  fo l w a r k ,  
m a ją  p r z y b y d ź  do tego R z ą d u  d la  ta rg ó w  n a  te r ­
m in y ,  p ie r w s z y  26  a u g u s ta , d r u g i  27 se p te m b ra ,  
a  tr z e c i  2 8  p a ź d z ie r n ik a  i 8 3 a ro k u . S ie r p n ia  2 7  
d n ia  1 8 3 2  r - Z a  S e k r e ta r z a  S zc zy to w sk i,

K a n c e l la r z y s ta  A d a m  P a w ło w s k i .  ( * 1 1 2 )

* O d  B e s s a r a b s k i e g o  O b w o d o w e g o  R z ą d u  
n i n i e y s z e m  ogłasza s i ę ,  iż t e r a ź n ie y s z e g o  j 8 3 2  
r o k u  w j B e s s a r a b s k i n i  O b w o d z i e  za n ie o k a z a n i e  
ś w i a d e c t w a  w z i ę t y  p o d  s t r a ż  c z ł o w i e k  P a w i o  
A n d r e j e w  s y n  W e r e m i e j e w  ( i n a c z e y S z e c o c z e n -  
Jto) l a t  5 o,  n i e u m i e j ą c y  c z y t a ć  ni p i sać,  k t ó r y  
s ię  p o w i a d a ł  r o d a k i e m  P o ł t a w s k i e y  Q u b e r n i i  
Z i ń k o w s k i e g o  p o w i a t u ,  ws i  W e n d e l e w k i  z w ł o ­
śc ian  o b y w a t e l a  P i o t r a  A l e x a n d r o w i c z a ,  a f am i l i i  
n i e p a m i ę t a ,  p r z y m i o t ó w  n a s t ę p n y c h  : w z r o s t u  2 
a r s z y n y  6 w i e r s z k ó w ,  w ł o s ó w  na g ł o w i e  c z a r ­
n y c h ,  w ą s y  i b r o d ę  go l i ,  t w a r z y  c z y s t e y  śn ia -  
d e y .  nosa  m i e r n e g o ,  o c z u  ż ó ł t a w y c h .

S o w i e t n i k  T a r a n c z u k .
Z a  S e k r e t a r z a  D i u m i ń s k i .  ( 1 1 1 0 )

* O d  B e s s a ra b s k ie g o  O b w o d o w e g o  R z ą d u  
n i n i e y s z e m  og łasza  się , iż t e r a ź n i e y s z e g o  i 3 5 2  
r o k u  w B e s s a r a b s k i m  O b w o d z i e  za n i e o k a z a n i e  
na  p i ś m ie  ś w i a d e c t w a  w z i ę t y  p o d  s t r a ż  c z ł o w i e k



J X l a d z i m i r  A l e x a n d r a  syn K u ra kó w  lat  38 , 
n ieumiejący czytać ni pisać, nieżonaty , k tó ry  
się powiadał  rodakiem Permsk iey  Gabern i i  O- 
chańskiego powiatu , ekonomicznym włościani ­
nem,  wsi I I jnki , przymiotów:  wzrostu ś rednie­
go,  włosów nag łowie  rusych,  a na wąsach i bro­
dzie,  k tórych  nie goli,  zaczęły się przebijać świa- 
t łoruse,  twarzy czystey,  podługowatey,  rysy twa­
r z y ,  nos, gęba mierne ,  oczu błęki tnych,  szczegól­
nych przymiotów niema. M ó w i  językiem wiel- 
korossyyskim głośno.

Sowietnik Przybylski .
Za Sekretarza Dżumiński.  ( i  111)

i  O d B c ssa ra b sk ie g o  O bw odow ego R z ą ­
d u  n in ie y s z e m  o g ła sza  się* iż  te r a ź n ie js z e g o  
■ jS5 s  ro h u  w  B e ssa ra b sh im  O b w o d zie  , z a n ie -  
o k a z a n ie  n a  p iś m ie  św ia d e c tw a  w z ię ty  p o d  
s tr a ż  c z ło w ie k  Stepan Nikitin Apodczenko l a t  
2 2 , n ie u m ie ją c y  c z y ta ć  n i  p i s a ć , n ie ż o n a ty , 
k tó r y  s ię  p o w ia d a ł  ro d em  P P o ły ń s k ie y  ^gu- 
b e r n ii ,  Ż m ije w s k ie g o  p o w ia tu , w si S z u l ik in a  
z  w ło ś c ia n  o b y w a te la  A le x a n d r a  P a w ło w i­
c za  S o le c k ie g o , p r z y m io tó w  n a s t ę p n y c h : 
w z r o s tu  ś re d n ieg o , w ło so w  n a  g ło w ie , b rw ia c h  
i  w ą sa c h  ś w ia t ło r u s y c h ,  tw a r z y  c z y s te y ,  oczu  
ż ó ł to k a r y c h ,  p a t r z y  p o n u ro , n o sa  i  g ę b y  m ie r ­
n y c h ,  b ro d ę  g o li.

S o w ie tn ik  P r z y b y ls k i .
Z a  S e k r e ta r z a  D ż u m iń s k i• (* to g )

i  S ą d  p o w ia to w y  W i l e ń s k i  z a w ia d a m ia  
w s z y s tk ic h  k r e d y to r ó w  i p re te n so ró w  z m a r ­
łeg o  X ię d z a  A ta n a z e g o  Ih n a to w ic z a  K a n o ­
n ik a  K a te d r y  I X i l e ń .  iżb y  o n i s a m i lub  p r z e z  
p le n ip o te n tó w  p o r z ą d k ie m  p r a w a m i p r z e p i ­
s a n y m  w  n a s tę p u ją c e y  K a d e n c y i o k to b ro w ey  
p o  u z y s k a n ie  s i t y s f a k c y i  w  S ą d z ie  n in ie y -  
s z y tn  ja w i l i  s ię , g d y ż  w  p r z e c iw n y m  r a z ie  n a  
p r e te n s s y e  n ie s ta w a ją c y c h  s tr o n  a m is s y a  u -  
z n a n ą  zo s ta n ie .  R .  r85z  m c a  w rze śn ia  5 d n ia .

A s s e s s o r  S ta n is ła w  D rze w ic k i.
A s s e s s o r  J a n  P is a n k o .
A s s e s s o r  C e za ry  fX i l e y k o .
R e g e n t  M a r c e l l i  T a l a t . Cm 5 .)

— r k
l .  Oświadczenie wespół z naysolenniey- 

s iem zażaleniem imieniem W J P a n i  F r y d e r y k i  
z  Lichno wskich  F ro lando wey w assystencyi o- 
p iekunow czynięcey p rzeciwk o  W .  J m ć  Panu 
Marcinowi  PoźlewiczOwi Gubernskiemu S e k r e ­
tarzowi  zanosi się z nas tępnych okoliczności.  
Oto kiedy W .  Poźlewicz  zawarł  ślubne zwią­
zki z có rką  i a lącey się,  i nieżyjącego dopiero 
męża F r y d e r y k a  Frolanda Jm ć Panią  Ulry ką  
Poźlewieżową,  znalazł jako zięć u  rodziców pe ł ­
n e  zaufanie , k tó re  w przyszłości zawiódł; lecz 
z tego zaufania zewnątrz tylko pokazującego się 
znaczne s traty w majątku teściów swoich p rz y­
czynił  , bowiem przed wydaniem obżał. w 
1818 roku apryla  8 dnia plenipolencyi,  k iedy 
żaląca się z mężem wydali ła się d o w ó d ,  obżał.  
rozmai te obligi i k a r ty  ręczne  zabrał  do s ie­
bie,  o czóm spytany z a p e w n i ł , źe wziął  dla 
zreges trowania,  jakowych do dziś dnia nie po­
w r ó c i ł  , i bydź może za onemi  pieniądze po- 
odbierał .  P o  czem na usilne naleganie w da­
c ie  nadmienioncy lał łgo  z mężem w y d a l i , i 
w Magistracie W i leńsk im  przyznal i  jemu p e ł ­
nomocną plenipotencyą do działania we wszy­

s tkich  interessach i urządzenia kamienicą pod 
N. 74 w Mieście W i l n i e  p o łożoną ,  wtenczas 
gdy zeszły móy mąż F r y d e r y k  Fro land,  mając 
wzrok przytępiony nie czytał  , i polegając na 
odczytaniu przez  obżał. Poźle wicza podpisał, 
gdzie obżałł.  warunki dla siebie względne za­
mieś ci ł ,  a żaląca s i ę ,  jako kobieta nieznająca 
prawa i porządku,  przewidzieć również niemo- 
gła. Następnie k ied y nabywano w 1818 roku  
od J W .  Hrabi  Pocieja majątek Ocminow zwa­
ny  w powiecie Nowogródzkim położony, obżał. 
wystarał  się w prawie kupnem wyrazić,  £e ja­
koby żona jego Ulryka Poźlewiczowa,  syn móy 
Alexander  i córka  Antonina , ten fo lwark na 
wieczność kupili,  a rodzicom do dożywocia dano, 
a wówczas gdy wprost za pieniądze rodziców 
obźałłgo, ten majątek nabyto; z kolei ,  kiedy się 
pokazało, że obżałłny Poźlewicz intratami r. ka­
mienicy szafuje z kredytorami  i debitorami na 
krzywdę rodziców swoich w układy  na mocy 
nadmienioney plenipolencyi  wchodzi  i tym po­
dobne l iczne s traty przyczynia:  z tego powodu 
zeszły móy mąż w 1826 roku rzeozoną pleni ­
potencyą cofnął,  i oną sam obżał. podartą po­
wróci ł ,  Wszakże ile z lat  uprzednich utrzymu­
jąc kamienicę w ce lu  zniesienia długów i opła­
ty procentów , jak się widzieć daje tego nieza- 
skutecznił,  a int raty wybrał ,  tak równie w na­
stępne lata wciskając się do rządów dotąd bi­
lansu i rachunków niepokazuje,  co większa je­
szcze W układy  z rozmai temi  osobami wchodz i ,  
dekre ta  na osobę źalącey się i jey potomstwa 
zyskuje,  sądząoe na nas summy, jako to w idą­
cym roku junii 16, w Magistracie W i leńsk im  
dla W .  Łukomskiego zgodził się przez d ek r e t  
na wypłatę summy r .  5 ,3 7 5 , i tym podobne u-  
ciążliwoście dopełnia , a nawet  n ik t  zaręczyć 
nie może , gdyby długów na majątek rodziców 
swoich nie zaciągał, i równy ch się działań nie-  
dopuszczał.  P rzez  ninieysze więc  zastrzega się, 
iżby z W .  Poźlewiczem nikt  zgoła pod żadnym 
pre tex tem  w układy tyczące się majątku r o ­
dziców niewchodzi ł , bo te nayinnieyszego wa­
l o r u  mieć nie będą , jak i uprzednie nie mają 
znaczenia,  bowiem obowiązany on zdać rachu­
n e k  z dzierżawy kamienicy pod N. 7 4 położoney, 
z wyprzedaży domu drugiego w  Wiln ie  sytuo­
wanego W .  Minikowey,  ozy opłaci ł  jakie d łu ­
gi? wiele wy bra ł  intraty ? jaką summę od W .  
Mininowey przyjąwszy gdzie obróci ł  ? oddał 
Wzięte wszystkie dokumenta , obligi i kar ty  i 
tent podobne tranzakta , słowem , z czynności 
swojey usprawiedl iwić  się powinien.  Nim prze­
to o co wszystko prawem żaląca się czynić bę­
dzie, tymczasowio ninieysze w aktach zapisuje 
zażalenie,  1832 roku  26 augusta.

F r y d e r y k a  F rolandowa.
R o k u  tysiąc ośmset trzydziestego drugie­

go miesiąca augusta dwudriestego dziewiątego 
dnia,  przed aktami J E G O  1M P E K A T O R S K .I E Y  
MOŚCI Sądu Powiatowego Nowogródzkiego sta­
nąwszy osobiście W J P a n i  F ry d e r y k a  F r o l a n d o ­
wa w moc zakroczoney na podaną prośbę rezo­
l u c j i ,  takowe oświadczenie wpisać do akt pe­
dała i na to się własnoręcznie w tychże aktach 
podpisała.  Świadczę P e ł .  służ. Sek r .  R.  P .  N„ 
Płoński.  ( H 1 7 )

T e a tr .  J u t ro  komedya K ochany D ziadunio, i 
komedya te  śpiewami S zla ch ta  Czynszowa.
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W ilno dnia  7  W rześn ia  v. s. i 8ś>2 roku.

W e d l e  Ukazu J E G O  I M P E R A T O R -  
A /iL T  M  O Ś C I  Sa.mowładnącęgo C ałą  

Rossyą etc. etc. etc-
i- Urodzonym Aniel i  z J a r o ck ich  wprzód 

Buyniewięzowey,  a w po wtór nem zamęściu Mi­
c h a ł o w y  Biel ikowiczowey,  w dokładzie jey 0- 
P i e k i s Ma cie.jowi Sędziemu Granicznemu Pttu 
Nowogród.,  oynowi i Antoniemu synowi T e r a -  
Jewiczom jako pierwszey doradżcom i współ- 
Uzurpatorom, toż Michałowi  Assessorowi Sądu 
Ziemskiego Słonimsk iego,  Gedeonowi  i Lam­
bertowi sukcessoroni ś. p. Ignacego,  a X X .  Ka­
jetanowi i Onufremu sukcessorom Adama, Buy-  
ruewiczom jako dziedzicom folwarku Skrobowa 
Srzedniego , pozew przed Sąd Powiatowy No­
wogródzki , z. instancyi urodzonych Stanisława 
Rotmistrza woysk Kossyyskich,  Wincen tego  K o ­
mornika Pottu Nowogr .  , Józefa b. Assessora 
Sądu Niższego Ziemskiego Pottu Nowogr .  i J a -  

braci  Biel ikowiczow . sukcessorow zeszłego 
s- p. Michała Biel ikowiozą odzownie do doku­
mentu komplanacyino - assekuracyinego zastaw- 
n0go pomiędzy zeszłym Ignacym Buyniewiezem 
'v imieniu własnem i w imieniu obżałłgo potom­
stwa ś. p. Adama l luyniewicza  z jedney,  a ze - 
szłym Michałem i obżałł.  Biel iko wieżami ewik- 
Cyonaliter za żałłgo się Wince ntego Bie l ikowi-  
cza z drugiey s t r o n y ,  w roku id  16 msca fe- 
brua ry i  12 dnia za war tego ,  i jednoozasowie w 
Łuemstwie Nowogr.  przyznanego do obligu ob- 
za łowaney na 1 ubli  s rebrnych 1,200, zeszłemu 
bra tu  ża ł łc ych  się wydanego i i 8 2 3  febr.  5 
dnia, w aktach Ziem. Nowogród/. ,  zaoblalowa- 
n ego , toż do inskr yp eyow  od zeszłego brata Mi ­
chała żałłmu się Janowi  służących , w końcu 
do oświadczenia wespół  z remanifestem z in­
stancyi ża ł łcych się w roku idącym januaryi 
29 dnia w aktach Sądu Powiatowego N o w o ­
gródzkiego zaniesionego , i dalszych dowodów 
Sądowi przedstawić się mających , wynosi się 
w rzeczy o to: iż obżałłna Biel ikowiczowa zo­
stawszy wdową po swym pierwszym mężu An­
drzeju Buyniewiczu,  lubo tes tamentem jegoż mia­
ła zapisane sobie dożywocie na fo lwarku  S k ro -  
bow Srzedni zwanym w powiecie Nowogr .  po­
łożonym i posagowe czer .  złł. 2 j o  na tytpże 
Skrobowie ubezpieczone,  dla l icznych wszakże 
długów tegoż zeszłego Andrzeja Buyniewicza,  
takowe zapisane dożywocie było  t y l i o  czczą 
formą, skutku żadnego mieć niemogące.  Jakoż 
za powtórzeniem małżeństwa przez  obżałłną z 
zeszłym bra tem żał łcych się ś. p. Michałem Bie .  
l ikowiczem,  wspólnie z tymże i za udzie lóhą 
pomocą żałłgo się Wince n teg o  Biel ikowicza,  
nie równie  znacznieysza ilość d ługów od za- 
powiedzianey w testamencie Andrzeja  Buynie­
wicza została opłaconą i zdeportowaną; między 
tern gdy zeszły Ignacy Buyniewicz,  w celu  pod­
niesienia dożywocia obźałłney i poszukiwania,  
prócz tego oddzielnego summownego z tegoż S kro ­
bowa dopominku,  ustanowił rozpraw ę ,  w kló rey  
po zeszłych ki lku akcessoryinych,  tak w Sądzie 
Ziem.  Słonimskim , jako też w Sądzie Ziem ­
skim Nowogródzkim,  co dziś powiatowy d e k r e ­
tach ; tenże zeszły Ignacy Biiyniewicz, i obżałłna 
wspólnie ze swym nieżyjącym mężem a bratem

żałłcych się Michałem Bielikowiczem w roku
1816 febr.  12 dnia zawarl i ,  i jednoczasowie w 
'Ziem. Now ogr .  przyznal i komplanacyino zasta- 
w n y  dokument ,  przez k tó ry  wed le  dob ro w o l ­
nego wszystkich t rzech osób piszących się zgo­
dzenia się z summy złł .  24,171 gr .  17, w któ- 
r e y  się mieści i posagowa obźałłney,  wspólnie 
przez obżałłną z zeszłym mężem,  a bratem źałłch 
się, i przy pomocy żałłgo się Wince n teg o  Bie­
l ikowicza zdeportowaney , tylko j5,ooo zł łch 
poi,  zostały za wspólną summę obźałłney i ze­
szłego brata ża ł łcych ' się zrekognoskowane i 
przyznane,  i za takową summę fo lwark S k ro b o w  
w possessyą zastawną oboyga, to jest obźałłney 
Bie likowiczowey i jey  zeszłego męża z przezna­
czeniem terminu exempc yi  w dniu 23 apryla
1817 r o k u  został oddanym, a W przypadku nie 
opłaty na tym terminie  z zawarawaniem teyże 
zastawney possessyi od t rz ech  do t rz ech  lat,  i 
z zapewnieniem pow ro tu ' r a ze m  z powyższą za­
stawną summą wsze lkiey  pretensyiney,  tak z e r e k .  
cyow , jako też z zapomog włościańskich za­
kładanych podatków i zaspakajanych antecessor-  
skich onerów wyniknąć  mogących,  a dla wię-  
kszey mocy i waloru rzeczonego prawa zasta­
wnego , i za onem possessyi,  w razie czyiego- 
ko lwiek tegoż prawa kwestyonowania,  i posses- 
sorów zastawnych pociągania,  na taki raz cał ­
kowita summa 24,171 złł.  i gr.  17, dla obżałł. ,  
i zeszłego brata ża ł łch się,  a nadto dożywocie 
na fo lwarku tymże Skrobowie  dla obżałney te ­
s tamentem pierwszego jey męża opisane zawa- 
rowane i obespieczone zostały,  swojego zaś sum­
mownego dopominku,  zeszły Ignacy Buyniewicz  
do tego fo lwarku stosowanego, całkowicie zrze k ł  
się i odstąpił.  Tą koleją zeszły bra t  żałłycho się 
udziałanymi na jego konto ze s trony żałłcego 
się W in cen tego  Biel ikowicza pomocami,  i wła-  
snemi trudami ubespieczywszy swóy zapracowa­
ny 1 obżałł .  B ie l ikowiczowey wydźwigniony ..i 
pomnożony fundusz; k iedy w terminie  opisanym 
zapowiedziany odkład summy nie nastąpił  e x e -  
kwując wspólnie z obżałłną possessyą rzeczo­
ną zastawną, własnemi także trudami  i obrota­
mi poczynił  znaczne , lak in fundo, jako też we 
włości ulepszenia i e r ek ey e  , jakoż i obżałłna 
przeświadczoną będąc dostatecznie , źe bra tu  
żałł.  się winną jest swóy byt spokoyny,  i wy­
prowadzenie ją z interessów: oraz,  że tenże ze­
szły bra t  żałłch się , ca ły  swóy zapracowany 
fundusz, nieodosobniając zgoła pod swojem im ie ­
niem, na tę wspólną wyłożył  possessyą , w ce lu  
wynagrodzenia jego t rudów  1* przychylności  dla 
siebie,  oraz ażeby połowa summy zastawney pod 
jey imieniem l icząca się nie kom u innemu do­
stała się jak ty lko bra tu  ża ł łcych się, k tó r e m u  
naywłasciwiey przynależała;  wezwawszy dostoy- 
nych somsiad, przy ich  świadectwie wydała do­
browolnie i rozmyślnie  zeszłemu bratu ża ł łcych 
się, ze wszelką prawną formalnością na rubl i  
srebK 1,200 dokument  ob l ig acy in y , jakowy w 
tymże samym i8 2 5  rok u febr.  5 dnia w aktach 
Ziem. Nowogr.  zaoblalowanym został, zeszły zaś 
bra t  ża ł łcych  się wydał  obżałł.  jednoczasową,  
boz żadney formy prawami przepi saney asse- 
k ura cyą,  że za powyższym obligiem obżałł .  do



dni  Życia Swnjego,  ani  o kapi ta ł ,  ani t e j  o p r o .  
c e n t a  pociqganij  niebęd/ . i e ,  i Je tak ow ego  obl i -  
gu do dni  na y d łu ższy ch  j e y  życia n ik om u nie  
p r z e l e j e  , nadto jeszcze ob la ł ł n a  br a towa dla  
dostatecznieyszego tegoż zesz łego bra ta  ż a ł ł c y c h  
u b e z p i e c z e n i a ,  k i e d y  w  r o k u  i 85 o o p u b l i k o w a ­
n y m  został  N a y  wyższy Uk az ,  co do koni eczno-  

-ści ponawiania  a k ty ka cyi  p r a w  zastawnych  co 
- t rzy  lata,  obole u z up e łn i en i a  n ie raz r z e czone go  
zas tawnego p r a w a  na S k r o b o w ,  a k t y k a c y i  zażą­
da ła  sarpa, aby  za ta k o w e m  p r a w e m  i in t ro m is -  
sya  do r zeczonego f o l w a r k u  w p ro s t  na imie sa - 
moje dne go  źa ł łc h  się bra ta  uc zynio ną  była  , co 
te ż  s p r o w a d z o n y  ad fundutn  S k r o b o w a ,  W o ź n y  
■zgodnie z żądaniem obża ł ł . ,  i bez n iczy jego za­
p r z e c z e n i a  uc zy n iw szy  oną  w  dniu 17 y b r a  
■tegoż 133 o r o k u  w  a k t a c h  Zi em.  Nowog r .  u -  
r z ę d o w n i e  zezna ł .  M ię d z y  tern k iedy  b r a t  ż a ł łc h  
się w r o k u  i 83 o,  za pa d ł  ob łożnie  na zdrow iu  
i  n i e p e w n y m  b y ł  życ ia  , w e z w a w s z y  zaufane 
so bi e  osoby,  jak wiadomo dos tatecznie  ża ł ł c y m  
•się, u c z y n i ł  os ta teczne  Sw ey d o r o b k o w e y  i  na -  
b y t e y  f o r tu n k i  r o z p o r z ą d z e n i e  , k t ó r ć m  mimo 
c a łą  Swą p r z y c h y l n o ś ć  d la  o b ź a ł ł n e y  n ie odd a-  
l i ł ,  wszakże  ź a ł ł c h  się od s u k c e d o w a n i a  w o n e y  
a nadto d łu g  3 oo ż ł ł . ,  u swojego poddanego S y-  

-mona  So bo le w sk ieg o ,  na p o t r z e b y  w spó lne  za- 
-p o ź y c z o n y ,  w y p ł a c i ć  w r a z  po swey  ś m i e r c i  do 
-ęąk w d o w y  po  ty mże  Sym onie  pozostałey M a ł ­
go rza ty ,  na r z e c z  syna  ic h  K azi m ie rza  obżał ł .  
z i n t r a t  g o to w y c h  S k r o b o w s k i c h  pozos t a j ących  
z a l e c i ł ,  r ó w n i e ż  p rzep omn iaw szy  w t a k o w y m  
s w y m  t e s ta m e n c ie  um ie śc i ć  d ługu  także  na po­
t r z e b y  wspó lne  u ża ł łgo się Ja na  zac iągnionego  , 
w e z w a w s z y  przed  s w y m  zgone m ża ł łgo się W i n ­
c e n t e g o  i w ob ecno śc i  j ego ,  żonę swą obżał ł .  
b r a t o w ę  objawi ł  , źe o p r ó c z  k a r t e c z k i  na z ł ł ch  
5 5 , na l eży  się jeszcze  J a n o w i  za drug ą  r u b l i  
s r e b r .  5 o ,  na j a k o w e  choc iaż  on z a p o t r z e b o w a ­
w s z y  opła ty ,  s p r y p t  sw ó y  zos tawił  , l e c z  n a le ­
żność  ta nie jes t  u s p oko jo ną ,  i o zap łacenie  za 
t a k d w e m i  o by dw om a  i n s k r y p e y a m i  ża ł ł m u  się J a ­
n o w i  z in t r a t  pozos t a j ących  S k r o b o w s k i c h  na­
leżnoś c i  obża ł ł .  ob l igo wa ł ,  c o  też ob-źałłna na 
s m ie r te ln e y  pośc ie l i  b ę d ą c e m u  swoje mu  m ę ż o ­
wi  p r z y r z e k ł s z y ,  dotąd nie doiśc iła.  P o  z a k r o -  
czonytn w d ni u  j 5 a p r y l a  i 8 3 t r o k u  zgonie 
ża ł ł c h  się bra ta  s. p,  M i c h a ł a  Bie l ik ow ic za  ob- 
ła ło w an a  b ra to w a ,  p r z y b r a w s z y  do r a d y  i pom o­
c y  obża ł ł .  Macie ja  oy ca  , Anton iego  syna,  T e -  
r a j e w i c z o w ,  zataiwszy te s tament  br a t a  źa ł ł ch  się, 
w s z e l k ą  tegoż ź a ł ł c h  się bra ta  w łasnoś ć  , j ako  
to p o ło w ę  zas tawy S k r o b o w a ,  i z onego k r e s t e n -  
cy ą  ca łą ,  zapas w ó d k i ,  g rosz  g o t o w y ,  tudzież 
w sze lką  r u c h o m o ś ć ,  j ako  to: s r e b r o ,  miedź ,  b ie -  
l i z n ę ,  g a r d e r o b ę ,  m e b l e ,  po jazdy ,  uprząż  i ży .  
w io ły ,  nie m n i e y  wsze lk i e  p a p i e r y  fund ow e  i 
do g ran ic  odnoszące się,  j ak  n i em ni ey  osobiste 
zeszłego b r a t a  ż a ł ł c h  się,  j ako  to: wsze lkie  ro z .  
r a c h u n k i  i pi sma fani il iyne , a w r z ę d z i e  t y c h  
obl ig  s w ó y  ze sz łe m u  bra tu  ż a ł ł c h  się na r u b l i  
s r e b r .  1,200, a t akże  s k r y p t  p rz e z  obża ł łgo M a .  
c ie ja  T e r a j e w i c z a ,  także b r a l u  ż a ł ł c y c h  się na 
r u b l i  Sr. 200  p o w y d aw an e ,  zabra ła  i zaga rnę ł a ,  
i  t a ko w e  wszys tk ie  p a p ie ry  i a n n e x a  , fundusz 
ż a ł ł c y c h  się b r a t a  w yśw ie c a j ą c e  u s i e b i e ,  c z y  
też  u o b ż a ł łn y c h  Macie ja  i Antoniego  T e r a j e w i -  
c z o w  p r z e c h o w u j e  , s ł o w e m  , z c a łe y  fo r tu n y  
ż a ł ł c y c h  się b r a t a  sukc ess lve  do d e l a t o r o w  na- 
l e ż n e y ,  j ak  ś w ia d c z y  oświadczenie  o b ź a ł łn e y  ona 
sw o ją  własnośc ią umi ąn ow aw szy ,  ż a ł ł c y c h  d e l la -

to r ó w  e x p u l s y i n y m  i a r b i t r a l n y m  sposobem 
żuła,  a rządząc  się samowoln ie  w . tym majatk* 
i  po ta kuj ąc  in te r e ss o  wanym osobiście rado1! 
o bź a ł ł ch  T e r a j e w i c z o w ,  las Sk ro b o w sk i  na na)'j 

m ę ż y d o w i  b r o w a r u ,  j ak n ie m n i e y  włośc ian  4  
szczy  i znaczne  czyni  dez o la c y e ,  ż y w io ły  ce^ 
nieysze z obżał ł .  Sędz ią  T e r a j e w i c z e m  za be zc el‘ 
f r y m a r c z y ,  ad cyt n j ą  p r z e t o  ź a ł ł c y  się obźałM 
B i e l i k o w i c z o w ę  1 F e ra je w ic z ó w  do wvkryciti  
i odzyskania  funduszu po zesz łym braci* 
ż a ł ł c y c h  się ex p u l s iv e  modo i a rb i t r a ln ie  z*' 
garn ionego ,  powo łu ją  r a z e m  i obża łł .  Buyniewi- 
c z o w , jako dz iedz iców  f o l w a r k u  S k r o b o w a ,  d 
z l iczenia  sum my  p r e t e n s y y n e y ,  w p o ło w ie  d< 
ż a ł ł c y c h  się d e l t o r o w  na leżne y ,  i do exempc) '  
lub  r oz c ią gn ien i a  sk u tk u  , ukazów  po upływ-8 
lat  10, zas tawy oną  w dz iedz ic two  obraca jących  
i nas tępne  zak ła da j ą  p ro śb y  o uznanie d la  łatt 
się in  instant i  r e i n d u k c y i  lub  in e k w i t a c y i  do 
zas tawney  possessyi  f o lw a rk u  S k r o b o w a  śrzed- 
dniego,  w s topniu  zeszłego bra ta ,  w  po łowie  d* 
ż a ł ł c y c h  się n a l e ż n e y ,  i o e x t r a d y c y ą  toż i11 
instant i  obl igu na r u b l i  s r e b r .  1,200. p r z e z  ol>- 
ż a ł o w a n y c h  zesz łemu b ra tu  ź a ł ł c h  się w y d an e ­
go ,  r ów ni eż  w s z e l k i e y  r u c h o m o ś c i  i źywiołoW,) 
po zgonie tegoż zeszłego M ic ha ła  B ie l i k  owicz*! 
pozos ta ły ch ,  do ż a ł ł c h  się n a le ż n y c h ;  o decV- 
do w ani e  sub penis  k om po r ta cy i  na  obżał ł .  Bie- 
l i k o w i c z o w e y  i o b ż a ł łn y c h  T e r a j e w i c z a c h  p r a ­
wa oryg ina lne go  zastawnego toż w sze lk ic h  r e ­
ge s t ró w ,  r a c h u n k ó w ,  no ta c y o w  , pism familii- 
n y c h  , ob l igow, a m ia n o w ic i e  ob l igu  na rub b  
s r .  200,  p rz ez  obżał łgo Macieja T e r a je w ic z a  ze­
sz łemu b ra tu  ża ł łc h  wy da ne go ,  i n s k r y p c y i  n» 
r u b .  s r e b r ,  5o,  ża ł ł m u  się J a n o w i  s ł u ź ą c e y ,  * 
da lszych  a n n e x o w  fundusz  zeszłego M ic ha ła  Bic-  
ł i ko w ic za  , i n ie w ła ś c iw ie  onego p r z e z  obżałł- 
zawłaszc zen ie ,  n i e m n i e y  massę s um m y p re t e n -  
sy ine y  e x  r e  possessyi zastawney S k r o b o w a ,  wy­
św ie c ić  z do ln yc h ,  na p e w n y  do k a n c e i l a r y i  t e r ­
min , pod ob o w ią zk iem  op rzys i ęźen ia  r ea lnośc i  
o n e y ,  o za tw ie rd zen ie  w c a ł e y  rozc iągłości  do- 
k u m e n t u  ass ekuracyino-zas tawnego w r o k u  i 8 » d  
f e b r u a r y i  12 dnia zawar tego ,  i sk u t k i e m  onego 
za tw ie rd zen ia  d la  ź a ł ł c h  się,  w s t opn iu  z e s z ł e ­
go b ra ta  M i c h a ł a  właśc i c i e l s twa  p o ł o w y  summV 
zas tawney i  p r e t e n s y in e y ,  wraz  z possessyą za­
s tawną;  o d e c y d o w a n ie  a k tó w  i n k w i z y c y i  , we- 
r e f ik acy i ,  k a l k u l a c y i  i dal szych,  j akie z r o d z a ­
ju s p r a w y ,  mianowic ie  dla w y k r y c i a  summy 
p r e t e n s y i n e y  e x  r e  zastawney possessyi ,  prze* 
o b ź a ł ł c h  dz iedz iców p o w r ó c i ć  się powinney» 
jak n iem nie y  szkód i s trat ,  p rz e z  obża ł łną  Bie-  
l ik o w iczo w ą,  i p rz e z  obżał łgo Sędz iego  T e r a -  
j ewicza z r z e c z y  d o p e ł n i o n e y  ex p u ls y i ,  i prze* 
podzia łane  f r y m a r k i  i  dezola cye  manifestem za­
skarżone  ża ł ł c y m  się d e l t r o m  p o c z y n io n y c h ,  9 
p rzy są d zen ie  d la  ż a ł ł c y c h  s ię ,  z tąd w y k r y ć  się 
m ających  summ , o z a tw ie r d z en ie  także  obligu 
na r u b .  s r e b r .  1 ,2 0 0 ,  p r zez  obża ł łn ą  Bie l ik o-  
wic zow ą  wydanego , z z a p ew nie n iem  za onyn» 
dla ż a ł ł c y c h  się sa tysfakcyi ,  po us ta ł em życiu 
ob ź a ł ł n e y ,  a m ię d z y  te m  o op a rc ie  i zabezpie­
czenie  t e y  su m m y ,  na  p o ło w ie  sum my  zastaw­
n e y  S k r o b o w s k i e y ,  i na p o ło w ie  samegoż ma­
ją tku  S k r o b o w a ,  do o b ź a ł ł n e y  n a l e ż n y c h ,  o za­
sądzenie  z in t ra t  u p r z e d n ic h  S k r o b o w s k i c h ,  dla 
sukces sor a  pr aco w i t eg o  Symona  Sobolewskiego 
n ie le tn ie go  K az im ie rza  z ł ł c h  5oo ,  jak n iemniey- 
o uspok oje n i e  z t y c h ż e  in t r a t  lat  up rz edn ic h  
S k r o b o w s k i c h  należnośc i ,  żał łgo się J a n a  za dtvó-



B o d . agi do Gaz. K ur. L it. N. 106.— W ilno dnia 7  IF rzcśm a v. s. 4 S3 2 roku:
ma ins krypcyami ,  jedną z ł łch  5 5 , a drugą ru -  a Od .Rządu I M l ^ L K A I O R S K l E Y  W i l e ń -
bl i  s rebr .  5o z zaległemi p r o c e n t a m i ,  z pozo- skiey  Medyko-Chi rurgiczney Akademii  czynj  s ię 
s tałości  zaś tychże lat  przeszłych,  mianowicie ninieysze ogłoszenie, aby życzący dostawić d l* 
z roku i 8 3 i i i 83 2 , in t rat  o przyznanie i za- pomienioney Akademii drzewa sosnowego sążni 
sądzenie połowy Żałłcyin się delatorom,  osobno t rzy-arszynowych w jedno polano od i  a wiersz-  
zaś z obżałłnym Macie jem Terajewiczem,  o za- ków  i ooo, i brzozowego sążni 5 oo; chcie l i  p rz y­
sądzenie za i n s t ru kcvf , przez  obżałłgo zeszłemu bydź na i icytacyą w tymże Rządzie d. 9 wrześni* 
Micha łowi  Biel ikowiczowi  wydaną,  i po śmier- rok u  idącego o godzinie r 1 tey zrana odbywać s ię 
ci tegoż w Skrobowie w jego papierach pozo- mająoey i na przetarg  d. 1 a tegoż miesiąca, 
stałą rub l i  s rebr .  200,  z zaległemi  procentami: Sekre ta rz  Antoni  Po tock i .  ( i i o 5)
zaś z obżałłemi Buymewiczami  , o uznanie m  
instanti exempcyi ,  czyli  odkładu summy zasta­
wimy z pretensyiną , lub  skutkiem ukazów,  o 
przeistoczenie tey zastawy, jako po upływie  lat 
10 w dziedzic two,  i o decydowanie przyjęcia 
w połowie od ża łłcych się , a w połowie od 
obżałłney Bie l ikowiczowey poszlin Monarszych 
czwar tego procentu,  w jakim razie o naznacze­
nie rozdzia łu  majętności Skrobowa,  tak co do 
gr untów re spek tywe  ich ddbroci  , jako też co 
do budowlow i ludności,  na dwie schedy w po­
łowie  dla żałłch się, a w połowie dla obżałł. ,
1 o wykonanie porządkiem prawnym takowego 
działu,  z uczynieniem za pośrednictwem wła­
dzy wykonawczey prawnego na wiecznosc do 
t ey  majętności r e sp ek ty w e  ■, sched wwiązania ze 
wszystkienii,  o expensa pra wne ,  winy pochw ał -  
kowe ,  i o to co w sprawie żądanem będzie.  P i ­
san i 832  ro k u  augusta 23 dnia.

( A u t e n t y k  podpisał  W i n c e n t y  Bie likowicz  
Komor.  Pt tu  Nowogr.)

Roku i 8 3 2  miesiąca augusta dnia 26,  że 
ninieysza kopia zgodną jest z autentykiem w 
Sądzie Powiatowym Nowogr .  złożonym i w księ.  
gę pozwow pod N. i 3 wnies ionym,  oraz,  że sto­
sownie do rezolucyi  zaszłey tegoż Sądu, w ga­
zecie K u ry e ra  Li tewskiego może bydź umiesz­
czoną, i na ce l  umieszczenia w teyże gazecie 
stronie wynoszącey zwraca się.

Poświadczam Pisarz Sądu Powiatowego  
Nowogr .  Ignacy Zaborski.  ( m 4)

/  S ą d  T a x  a t  o rsko  -  E x d y w iz o r s k i  n a d  
d o b r a m i zesz łeg o  M ic h a ła  Z e n o w ic z a  M a r -  
s z u łk a  G u b e rń sk ieg o  M iń s k ie g o  S z ta c ff ie g o  
S o w ie tn ih a  i  K a w a le ra  , d la  u s a t y s f a k c j o ­
n o w a n ia  je g o  k r e d y t  orow  d e k r e te m  r e m is -  
s y y n y m  w  r o k u  1 8 2 8  S b ra  2 d n ia  z a p a ­
d ł y m  p r z e z n a c z o n y  , z je c h a w szy  s ię  w  d n iu  
2 8  ju n i i  ub ieg łeg o  ju Ł  m ie s ią c a  do  m a ję ­
tn o ś c i  J a n u sze w a  —  c ią g le  w  c a ły m  k o m ­
p le c ie  z n a y d u je  s ię  —  «  g d y  z a ją w s z y  s ię
o k a lk u lo w a n ie m  o p ie k u n ó w  c z y n n o ś ć  t ę  u - 
k o ń c z y ć  sp o d z ie w a  s ię  t a k , i ż  d n ia  -i5 8 b ra  
b iegącego  r o k u  n ie c h y b n ie  c a ły  o g ó ł in te -  
ressó w  te g o ż  ze sz łe g o  M a r s z a łk a  Z e n o w ic z a  
w  z a w a r te y  I z b ie  d o  r o z w ią z a n ia  w z ią ć  j e s t  
d e te r m in o w a n y m  —  P r z e to  o so b y  in te re sso -  • 
w a n e  p r z e z  G a ze tę  n in ie j s z ą  o t ć m  z a w ia ­
d a m ia ją c  z a p e w n ia  r a z e m ; uz j u z  n ik o m u
2 p r e te n s o r o w  p o  d n iu  i 5 8 b ra  p r z e w ło k i  za -  
d n e y  u ż y c z o n o  n ie  b ę d z ie  , a  n ie  s ta w a ją c e  
u le g n ą  a m m is s y i  w y r o k ie m  M in s k ie y  C y -  
w iln e y  I z b y  z a k r e ś lo n e y .

I g n a c y  S ie ń h ie w ic z  S ę d z ia  Z ie m . B o r y s .  
E x d y w iz o r .

Ig n a c y  B r z o z o w s k i  E x d y w iz o r  i  K a w a le r .
K a z im ie r z  B o h a re iv ic Z  M ssesso r  P t u  T V i -  

łe y . i  E x d j w i z o r .  {11 o f )

2 Źyoząoy podjąć się wycierania  przez r o k  
ca ły kominów w domach b .  Uniwersyte tu ,  a t e r a s  
należących do C E S A R S K 1E Y  W i le ń s k i e y  M e-  
dyko-Chiru rgiczney  Akademii ,  ze chcą  stawić s ię  
dol icyt acyi  w Rządzie pomienioney Akademii d .  
9 września r o k u  idącego o godzinie i a t e y z r a n a , i  
do przetargu dnia i a  tegoż miesiąca.

Sek re ta rz  Antoni  Po tocki ,  ( n o 5)

2 Znaydujące się w  Ratuszu W ileńskim  
Sklepy pod N. 2m, 5m i gm z terminem  
od dnia 29 teraźnieyszego miesiąca septem- 
bra po dzień 29 ybra i 835 roku, a oznaczo­
ne Nrami 4, 6, 7, 8, 12, i 3 , i 4 i i 5, Sklepy; 
z terminem od dnia 1 januarii i 833 po dzień 
29 7bra i 855 roku, -wypuszczone zostaną w  
arędowną dzierżawę w ięcey  postępującym 
za one arendy z warunkiem iżby w  tych 
Sklepacli, tylko przedaż Tow arów  Mate- 
ryalnych, galanteryynych i korzennych oraz 
tym podobnych utrzymywana była. A za­
tem życzący arendować którykolwiek z po- 
mienionych S k lep ów , raczą przybydź do 
licytacyi dnia 12 teraz bieżącego miesiąca 
septembra na Ratuszu w  Izbie Rady Miey- 
skiey W ileńskiey odbydź się mającey. O  
czem Rada Mieyska podając do wiadomości 
powszechney takowe ogłoszenie podpisuje. 
Dnia 2 septembra 183a roku.

Michał Jurewicz R. M. W .
Pismowodca Poźlew icz. (1101)

3 Dorn gościnny mieyski podN . 10 na 
Ostrobramskiey ulicy w  W iln ie  sytuo­
wany, oddany zostanie w  arendowną dzier­
żawę od dnia igo Januaryi i 833 roku 
po dzień 29 7bra i 835 roku. A zatem  
życzący zaarendować Dom Gos'cinny, raczą 
przybydź do Licytacyi dnia i 3 teraźnieysze­
go miesiąca Septembra na Ratuszu w  Izbie 
Rady Mieyskiey W ileńskiey odbyć się ma- 
jącey. O czem taż Rada podając do w ia­
domości powszechney takowe ogłoszenia 
podpisuje. Dnia 2 Septembra 18Ś2 roku.

M ichał Jurew icz R. M. W .
Pismowodca Poźlewicz. ( n o a )

2. Sącl Powiatowy Nowogródzki  G u b e r -  
nii G ro d z ień s k ie j ,  wzywa Dworzan Adama, A le ­
xandra  i Je rzego  Nikołaja synów Mickiewi­
czów,  do wysłuchania1 w y r o k u  tego Sądu 29 
augusta i 8 5 a ro k u  zapadłego w sprawie Ska r­
bu stosującego p r e t e n s j ą  do majątku F ra nc is z -



ka Nikołaja syna Mickiewicza i do murowane­
go domu wspomnionj'ch' Mickiewiczów w mie­
ście Nowogródku znaydującego się.

Pisarz Zaborski.
Pełn iący  obowiązek Sekretarza Płoński.(i  i o 5)

1 Przy ulicy trockiey, w  domio X X .  F r a n ­
ciszkanów, pod N.  3g2, są do zbycia o przy­
zwoitą  cenę dwa pautal iouy i fortopiano ma­
honiowe, mechaniki  angielskiey, każde o sze­
ściu oktaw,  należytych peda łów i dobrego to- 
nn; amatorowie lub potrzebujący raczą się zgło­
sić do właściciela onyob.

Carl  F. Janson inśtrumentmecher .
I lo j iH i^ M e u c m e p i i  O n t i i ro E ^ .  (1100)

2 Karol  Pruszyński z Wołynia  przed laty 
blisko dwudziestu znaydując się w W iln ie ,  poży­
czył u pewnego pieniędzy, wierzyciel  raczy z wy­
rażeniem ilości i okoliczności, odezwać się o swo­
ją należytość do Krzemieńca pod adresem J W .  
Lamberta Jełowickiego Marszałka tegoż Powiatu. 
Nieodezwanie się do roku od datty ogłoszenia ni- 
ninieyszęgo, inną drogę wskaże do opłaty tego 
długu. Dnia 22 sierpnia i 352 roku. (1106)

3. Sąd Exdywizorski  na rozdział fnndn-  
szow J W .  Ewarys ta  Słotwińskiego byłego Pod­
komorzego Ihumeńskiego w majętności Mey- 
znerowie w  Pt tc ia  Ihumeńskim la  remissą 
Sądu przedtem Głównego Mińskiego 2go De­
partamentu,  a dopiero Izby Cywilney ustano­
wiony,  w skutek ukazu teyźe izby w  roku 
teraźnieyszym i 832 augusta 5 dnia  nastala- 
go naznaczywszy dzień iszy nowembra  tera-  
źnieyszego 183a roku na zjazd Sądu Exdyw i-  
zorskiego do majętności Meyznerowa dla osta­
tecznego rozsądzenia, zawiadamia wgłygtkioh 
k redyto rów i jakiekolwiek stosunki z massą 
konkursową mających, iżby sub amissione rei 
do  Sądu Exdywizorskiego na oznaczony t e r ­
min z upominkami swemi jawili się z mocy r e -  
missy przez niuieyszą ostateczną czyniącą się 
t rzykro tną awizacyą zapowiada.  Roku  1802 
augusta 2D dnia.

Sędzia Ziemski Ihumeń.  K a w a le r  Jan  
Borsuk.

Anrelian W olsk i  Podsędek Ihum.
Joaohim Sobolewski Podsędek lhnm.( i  og5)

W iadom ość o produktach żywąości na targach 
przedaw anych , i o taxie , po iakiey należy przeda- 
wać w W iln ie  n iżey wyrażoną żyw ność , iv Radzie  
M iasta  W iln a  sporządzona.

W yładnienie za iaką cenę iv W il­
nie na targach w p rzeszłym  tyg o ­
dniu przedaw ały się wszelkie p r o ­
duktu i w iktuały hurtem .

Beczka m iary rossyyskiey.
{Sóchego . . .

Surowego . . .
|  Ozimy . . . .  

Psze n icy  . . . .  j^Jar e y  . . . .
Ję c z m ie n ia   ........................................... .....
Owsa . . • » ...........................
Gryki . . • • • • • • • •
G r o c h u . .  .  ........................................................
|Bobu . .  •  . . . .  • - • . •
[Kartofel  . .  .  • . . . . .  • • .
I . I L n ianego  .  .
jS iennenia  . . . .  "j Korfópnego . .

{Jęczmiennych . .
Owsianych . . .

Uryccanycn . •
Pud, R ossyysk i mażący ju n to w  R oss. 4o,
Łoiu w o lo w e g o  i b a r a n ie g o |^ 0J neeSg0o*

Mięsa p u d ...........................................   *
M io d u  p r z a śn e g o  t ł u c z o n e g o  z w oskiem  
W o s k u  to p io n e g o  n ie b ie lo n e g o

f  Woskowych 
Ś w iec /

j Łoiowych .

(białych . .
(żółtych . .
{bl. przywoź, 

tu robionych
| LnuWłókna towarnego . .

Soli kuchenney pud
( M u r o ż n e g o .....................

Stana Y3 i0(ł, e g o ...........................
, fwiązar.ey pud . . . . .  

bl9njy p a r l e y  wóz iednokonny . 
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